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W czoraj odb^łj) się  kon feren cje  
aktgiróuj Łodzi, P oznania  i Lublina

Wczoraj odbyły się trzy dalsze konferencje aktywów 
wojewódzkich PPS, poświęcone nowym zadaniom Partii. W 
Łodzi r-rzemawiał sekretarz CKW PPS tow. St. Arski, w 
Poznaniu sekretarz CKW PPS tow. W. Reczek, a w Lu­
blinie sekretarz CKW PPS tow. T. Ćwik. Po dyskusjach 
przyjęte zostały rezolucje, w których zebrani wyrazili so­
lidarność z tezami tow. J. Cyrankiewicza, wysuniętym i w 
przemówieniu, w vrtłoszonym dnia 17 lipca br. oraz z uchwa 
łami KC PPR z dnia 6 i 7 lipca br.

Domagamy się repatriacji dzieci, 
zinrotu złota i u ydania przestępcom

Z walk  w  Palestynie
Ł0DZ. w sali teatru  „Osa“ obra­

dował wczoraj aktyw  wojewódzki i 
m iejski polskiej partii socjalistycz­
nej. W obradach wziął udział sekre­
tarz CKW PPS tow. red. Stefan A r­
ski, który wygłosił refera t politycz­
ny.

W prezydium  zasiedli obok czoło­
wych działaczy łódzkiej PPS, przed­
stawiciele bratn iej PPR, oraz przo­
downicy pracy reprezentujący n a j­
poważniejsze zakłady przemysłowe 
łódzkiego okręgu. W itając konferen­
cję w im ieniu PPR  tow. Grudziński 
Wyraził przeświadczenie, że niedłu­
go już nastąpi dzień, w którym  ak­
tywiści obydwu partii robotniczych 
obradować będą przy jednym  stole.

Z kolei tow. A rski wygłosił obszer­
ny refera t polityczny, nadm ieniając 

że zadaniem jego jest zapoznanie naj 
szerszych mas członkowskich PPS z 
tezami przemówienia tow. Cyrankie­
wicza na aktywie centralnym  PPS 
oraz z uchw ałam i ostatniego plenum  
KC PPR. Te tezy i uchw ały stano­
w ią wytyczne dla dalszych posunięć 
naszej P artii — oświadczył tow. A r­
ski. Scharakteryzowaw szy obecny o- 

kres, prowadzący do jedności klasy 
robotniczej w Polsce, tow. A rski pod 
kreślił fak t coraz bardziej zacieśnia- 
j .cej się więzi ideologicznej między 
obydwoma nurtam i ruchu robotni­
czego w Polsce.

Konferencja aktywu wojewódzkie 
go łódzkiej PPS po wysłuchaniu i 
przedyskutow aniu refera tu  sekreta­
rza CKW PPS tow. Arskiego w yra­
ziła pełną solidarność z tezami jego 
przemówienia.

POZNAŃ. W auli Akademii H and­
lowej .odbyło się wczoraj zebranie 
aktywu wojewódzkiego PPS Wielko­
polski i Ziemi Lubuskiej. Zebranie 
zagaił w obecności tysiąca aktyw i­
stów pos. B. Włodek.

R eferat ideologiczny, wygłosił tow. 
W. Reczek, w którym  m. in. oświad­
czył: „Niestety w całej rozciągłości 
potwierdziły się nasze przewidywa­
nia, te  prawicowi socjaliści nie ty l­
ko nie potrafią skutecznie 
praw  ludu

interesy. Słuszną Więc była decyzja 
PPS zerwania z.nim i wszelkich w ię­
zów, bowiem reform izm  i oportu­
nizm przerzucił ich na drugą stro­
nę barykady tam, gdzie znajdu ją się 
wrogowie mas pracujących i narodu 
polskiego.

Podstaw ą naszej działalności bę­
dzie teoria m arksistow ska -  leninow 
ska, gdyż leninizm — to doświadcze­
nie nie tylko rosyjskiego, lecz całe­
go międzynarodowego ruchu socja­
listycznego..

Po przemówieniu posła tow. Re- 
czka odbyła się pięciogodzinna dy­
skusja, która wykazała wysoki po­
ziom aktyw u poznańskiego PPS. 
Podkreślił to pos. tow. Reczek, k tó ­
ry zsumował wyniki dyskusji i ob­
szernie omówił jej poszczególne 
punkty.

Po uchwalonej rezolucji, k tórą j 
przyjęto przez aklamację, zakończo-1 
no zebranie odśpiewaniem „Czerwo­
nego Sztandaru" i „M iędzynarodów -! 
k i“. I

LUBLIN. W dniu 28 bm. odbyła s ię ! 
w sali kina „Apollo" narada aktywu i 
PPS Województwa Lubelskiego przy 
udziale ponad 600 aktywistów  z ca­
łego województwa. Na zebraniu by­
li licznie reprezentow ani aktywiści 
z terenu wiejskiego. Zebraniu prze­
wodniczył przewodniczący WK PPS, 
tow. Domagała Zygmunt. Referat 
ideologiczny wygłosił sekretarz CKW 
PPS, tow. Tadeusz Ćwik. Wywody 
prelegenta o zadaniach w  dziedzinie 
dalszej przebudowy gospodarezo-spo 
lecznej, konieczności krytycznej a- 
nalizy przeszłości PPS, oświetlenie 
objaśnienia zaąadnień m arksizm u- 
lcninizmu zostało bardzo gorąco przy 
jęte przez zebranych.

Po referacie wywiąząła się żywa 
dyskusja, w której zhbrało głos 15 
aktywistów  z terenu. Po dyskusji 
została przyjęta rezolucja, w któ­
rej zebrani w yrażają pełną soli­
darność z tezami przemówienia

t m w .

1

Na kon feren cji prasow ej w  B erlin ie  
p rzed staw ion o  stanow isk o  Polski

BERLIN. (PAP). W Polskiej Misji Wojskowej odby­
ła się dnia 27 bm. konferencja prasowa, na której sekre­
tarz Misji płk. Meller omówił sprawę dalszego wzrostu re- 
wizjonizmu- niemieckiego w sprawie żądania Polski repa­
triacji dzieci polskich, przebywających jeszeźe w Niem­
czech oraz rew indykacji złota polskiego. Płk. Meller poru­
szył również sprawę nie wydania dotychczas, na zadanie 
władz polskich, zbrodniarzy niemieckich odpowiedzial­
nych za spalenie W arszawy — generałów SS von dem Ba­
cha i Reinefahrta.

Mówca przypomniał, że dnia 28 
czerwca. Polska Misja Wojskowa wy 
stosowała do brytyjskiego zarządu 
wojskowego notę, w  której domaga­
ła się uchylenia ustawy o uchodź­
cach. uchwalonej na posiedzeniu 
sejmiku prowincji Nadrenia i 
Westfalia ze względu na jej rewi­
zjonistyczny charakter.

T uż  przed zawieszeniem broni, oddzia ły  armii Izraela odebrały z rąk 
arabskich ważne lotnisko w L y d d : ie. Zdjęcie przedstawia żołnierzy  

żydow sk ich  na zdobytej pozycji

Marszałek Sc|mu 
Wladjjsłaui Kouialski* 
zuiiedza W ZO

W dniu 27 lipca Marszalek Sej­
mu Władysław Kowalski zwiedził 
wraz z małżonką Wystawę Ziem 
Odzyskanych.

Po zwiedzeniu wystawy proble­
mowej w pawilonie trzech kopuł 
marszałek poszedł do Pawilonu 
Rolnictwa. Tu szczególnie intere­
sował się cyframi, ilustrującymi 
osiągnięcia zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych. W Hali Prze­
mysłowej marszałek Kowalski 
zwrócił specjalną uwagę na eks­
ponaty ilustrujące osiągnięcia cięż­
kiego przemysłu.

Marszałek Kowalski w czasie 
zwiedzania wyrażał podziw dla 
całej Wystawy oraz rozmachu, z 
jakim odbudowuje się Wrocław.

- Nome ceny zakupu zboża 
zapeunią chłopom  dobrobyt

O śuiiadczen ie tom. ir iceu iin istra  E ugen iusza  Szyra
sekretarza generalnego PPS, tow. 

bronić IJ. Cyrankiewicza i uchwałam i ple- 
ale wprost zdradzili jej | num KC PPR z dnia 6 i 7 br.

Z akończen ie  ósm ego  kursu  
Szkoły Centralnej PPR ui Łodzi

W Szkole Centralnej PPR w Łodzi i see oraz o zagadnieniu walki 
odbyła się wczoraj wieczorem uro- j sowej na wsi.

k!a-

czystość zakończenia ósmego kursu. 
Szkolę opuściło 168 absolwentów, 
którzy wyruszą w różne s t-m y  k ra­
ju  na stanowiska sekretarzy p arty j­
nych. Na uroczystość przybył wice- 
m arszałc’ Sejmu tow. Zambrowski. 
W prezydium zajęli miejsca: prezy­
dent Lodzi — tor-. Stawiński, prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, tow. Socha - Domagalski, 
Przewodniczący OKZZ — tow. WI- 
dawski, członek WK PPS — tow. 
w iceprezydent Bugajski i inni.

Tow. Zam browski wygłosił dłuż­
sze przemówienie o podstawowych 
form ach rozwoju socjalizmu w Pol-

Pokreślając znaczenie toczącej się 
właśnie na wsi walki klasowej tow. 
Zambrowski omówił szeroko pro­
blem składu społecznego PPS i PPR, 
wskazując na potrzebę wyelimino­
wania z szeregów partyjnych tych 
elementów, które paraliżować mogą 
podniesienie poziomu politycznego i 
ideologicznego członków obu partii.

Po przemówieniu tow. Zam brow­
skiego kierownicy kursu  serdecznie 
żegnali absolwentów Szkoły Cen­
tralnej PPR, podkreślając iż był to 
kurs. ostatni PPR, ponieważ następ-

Nowe ceiny — w yjaśn ia wicemi 
n ister Szyir — w ykazu ją jedynie nie 
znaczną obniżkę w  stosunku do ceń 
zł 2.200 za 100 kg  żyta i zł 3.300 za 
100 kg pszenicy, płaconych w czer­
wcu i Lipcu rb. Obniżka ta  wynosi 
d la  ży ta  7 proc., d la pszenicy zaś 
2 proc., jakkolw iek dotychczasowa 
podaż zboża i dobre urodzaje mo­
głyby stanow ić podstaw ę dla zn a­
czniejszej obniżki ceny zakupu. N a ­
leży przy tym  podkreślić, że wyso­
kie ceny, obow iązujące n<a przed­
nówku bieżącego roku, były spowo­
dow ane zeszłorocznym  nieurodza­
jem. U trzym anie cen na praw ie nie­
zm ienionym  poziomie m a tym  w ię­
kszą wymowę, że jeszcze nigdy nie 
obserw ow aliśm y w Polsce podobne­
go skoku w produkcji zbóż, jak i n a ­
stąp ił pomiędzy zeszłorocznym i, a 
tegorocznym i żniwami. Z porów na­
nia nowych cen — z cenam i p łaco­
nym i po żniwach w la tach  do­
brych urodzajów  przed wojną, np. I

R e d a k to r  g o sp o d a r c z y  P A P  o tr z y  
m a i  od  W ic e m in . P r z e m y ś la  i 
H a n d lu , E . S z y r a  —  n a s tę p u ją c y  
k o m e n ta r z  w  s p r a w ie  c en  z a k u ­

p u  zb o ża  z  n o w y c h  zb io ró w .  
M in is te r s tw o  P r z e m y ś lu  i H a n ­
d lu  w  p o r o z u m ie n iu  z .' . '  ter-
s tw e m  R o ln ic tw a  i R e fo r m  R o l ­
n y c h  u s ta l iło  c e n y  n a  zb o ż a  z  
n o w y c h  z b io ró w , k tó r e  o b o w ią ­
z u ją  z  d n ie m  1 s ie r p n ia  rb . P o l­
s k ie  Z a k ła d y  Z b o żo w e  p r z y  z a ­
k u p ie  z b ó ż  od  p ro d u c e n ta . W y ­
n o szą  o n e , j a k  d o n o s i l iś m y  w c zo  
ra j, d la  ż y ta  -2.000 —  2.100 z ł  za  
100 k g  ( w  z a le ż n o ś c i  o d  ivo jc -  
w ó d z tw ) ,  d la  p s z e n ic y  3.200  —  

2.300 z ł  z a  100 k g .

n;- kurs będzie już zorganizowany 
dla aktywistów  zjednoczonej partii w r. 1938 i 1935, o trzym ujem y mno 
klasy robotniczej w Polsce. jżmik 150 — 230, a więc znacznie

wyższy od przeciętnego m nożnika 
cen wyrobów przem ysłowych, naby­
w anych przez wieś, a k ilkakro tn ie

| przedsiębiorstw a „Polskie Zakłady 
: Zbożow e" będą utrzym ane,, iTniemo- 
'ż liw iając w ten  sposób spekulację 
pożniwną, k tó ra  przed wojną, za 

j rządów  sanacyjnych, uderzała prze­
jdę w szystkim  w chłopa m ało i śre- 
j diniorołnego. K orzystali z le g o  ab 
(szam icy  i bogaci chłopi, którzy 
i w strzym ując się od podaży, mogli 
'przeczekać do zwyżki ceń w ok re­
sie przednów ka i spekulow ać kosz­
tem  konsum enta i kosztem- sąsiada 
m ałorolnego, zm uszonego na przed­
nówku do dokupyw ania z ia rn a . na 
zasiew i na wyżywienie. I tak,- w la 
tach dobrych zbiorów, np. w; r. 1935 
ceny żyta na przednów ku wynosiły 
14 zł za 100 kg, wobec 9 zł płaco­
nych chłopu w  sierpniu. W r. 193S 
nastąp ił spadek ceny za  100 kg  ży­
ta  ze zł 21 do zl 14.50. Również w 
okresie pow ojennym  w roku  1946 
w ystępow ały podobne zjaw iska na 
tle  b rak u  m ocnej organizacji han-

W ykopy pod budouię W sp óln ego  Dom u  
pogłębiają się  z dnia na dzień

R obotn icy  przystępują  
do trspófzaiDodiiictitia pracy

Praca przy budowie Wspólnego Domu rozwija się w rekordowym 
tempie. WT ciągu dwóch miesięcy usunięto z terenu robót ruiny i 
olbrzymie ilości gruzu, a następnie zniwelowano plac. Obecnie roz­
poczęto już wykonywanie wy kopów pod fundamenty. Robotricy za­
trudnieni przy budowie, pragnąc wykonać swe zadania w jak naj­
krótszym czasie przystąpili do współzawodnictwa pracy.
Na placu budowy Wspólnego Do-

m u przyszłej zjednoczonej partii poi 
skiej klasy robotniczej wre praca. 
Stuk siekier przy obróbce drzewa, 
2grzyt bagrów i buldożerów, krzyk 
■woźniców napełnia cały plac gwa­
rem  i hałasem : Tam, gdzie niedawno 
sterczały k ikuty  wypalonych domów, 
obecnie nie ma śladu gruzów. Ca- 
ły plac został zniwelowany, gruz wy 
"Wieziony i obecnie przystąpiono do 
Wykopów pod fundam enty. Prace 
rozbiórkowe trw ały łącznie z całko­
witym przygotowaniem terenu do 
Wykopów pod fundam enty około 
dwóch miesięcy. Biorąc pod uwagę 
ogromny rozm iar robót, prace te zo­
stały w ykonane niemal w rekordo­
wym tempie.

" a  terenie budowy pracuje około 
400 robotników. Liczba ta w ■/ćżoijj 
3zym etapie znacz.tA wzrośnie.

Obecny okres pźac przy budowie 
domu jest okresem początkowym i 
z. razem najtrudniejszym . Powolne 
wżeranie się w tw ardy jak  skała glin 
kow aty grunt jest bardzo trudne i 
cii. e. Robienie wykopów pod w ła­
ściwe fundam enty, następnie pod 
piwnice i kotłownię, wymaga żm ud­
nej pracy. Mimo to każdy dzień 
zwiększa powierzchnię wykopów.

Kierownictwo robót przewidując 
wielkie nasilenie prac zaopatruje się 
już teraz w wielkie ilości żelaza, pia 
sku, żwiru, cementu tak, aby przy 
najw ię’ zym nasileniu robót nie za­
brakło żadnego m ateriału  i z tego 
powodu nie m usiano zwalniać tem ­
pa prowadzonych' robót. Powstaje 
również w arsztat mechaniczny, gdzie 
b r napraw iane tu  tychrołazi maszy­
ny, k.óre u.cguą defektom.

Praca jest całkowicie zmechanizo­
wana. Przy budowie p rr-u je  już t : -  
raz kilka betoniarek, których licz­
by w późniejszym czasie znacznie się 
powiększy. Oprócz betoniarek czyn­
ne są bagry, buldożery i kom preso­
ry. Przy wykopach zainstalowano 
pompy, wyciągające w ody która na­
pływa do wykopów fundam entów. 
Przygotowuje się również sieć wyso­
kiego napięcia, która obsługiwać bę­
dzie sprzęt techniczny, m. in. beto­
niarki, k tóre obecn’e są pędzone mo 
toram i spalinowymi.

Na placu budowy, wzdłuż ul. K sią­
żęcej, wykańcza się drew niane ba-

wyższy od m nożnika cen n a w o -  ,d lu  uspołecznionego i opanow ania
zów sztucznych, m aszyn rolniczych, 
soli, cem entu itp.

Ja k  w ynika z powyższego, Mini­
sterstw o Przem ysłu i H andlu, mimo 
dobrych zbiorów  tegorocznych, przy 
u sta lan iu  cen skupu przez PZZ dla 
zboża z nowych zbiorów  nie łciero 
walo się norm aln ie obserw ow aną 
dużą zniżką cen w  okresie pożniw­
nym, lecz przeciwnie, u sta liło  ceny 
pod znakiem  opłacalności p roduk­
cji zbóż, w celu stw orzenia dodat­
kowego bodźca dla rozwoju produ 
kcji rolnej, a  przede w szystkim  w 
celu przyjścia z pomocą gospodar­
stw om  m ało i średniorolnym . Ce­
ny te — mówi m in ister — dzięki u- 
spoleczmionemu aparatow i skupu w 
postaci państwowo-spółdz.ielc ■ jo

rynku  zbożowego przez elem enty 
kap italistyczno  . spekulacyjne, przy 
czym cena ży ta od czarw ca do sie r­
pnia spad ła z 1.770 zł do 1.050 zł za 
100 kg, a  pszenicy z 3.100 zł do 
1.880 zł. W sierpniu tegoż roku  w 
n iektórych okręgach woj. pom or­
skiego ceny spadły naw et do 400 zł 
za 100 kg.

Powyższe dane T^istrują dobitnie 
zm iany na korzyść rolnictw a, jak ie 
zachodzą dzięki rozw ojow i'państw o­
wo spółdzielczej o rganizacji handlu 
zbożem i polityce Rządu, k tó ra  
zm ierza konsekw entnie do podnie­
sienia dobrobytu m ało i średnioro l­
nego chłopa, do podniesienia produk 
cji rolniczej w ogóle — kończy wd 
cem inister Szyr.

W
Dziś olirarcie Olimpiady

piątek  jako p ieruisza  s tartuje  W a j s ó u n a
Dziś o godz. 14,30 czasu angielskie- 

raki, przeznaczone dla potrzeb spo- tzn. o 15,30 czasu obowiązującego 
łecznych robotników. Będzie tam  'u-
rządzor- oprócz kuchni — poczekal­
nia, um yw alnia z natryskam i, punkt 
opatiunkow y, szatnia i 'w ietlica

Wśród robotników ’rozwija się 
współzawodnictwo pr-icy. Mi, o i 'e- 
dawnego rozpoczęcia robót, wielu o 
botników może się pochwalić dobry­
mi rezultatam i w pracy. Do przo­
downików należą M atera W ładysław

ją normalnie, starając się zachować 
formę. Upał dokucza w szystkm , na­
wet zawodnikom z krajów  południo­
wych.

Pierwszą konkurencją z udziałem

;P P R \ Zieliński Edw ard (PPS), ped 
m 'strzy  Rzepka Józef i Kamiński,

Rut-kopacz — ‘Dziubek S t”’

w Polsce nastąpi w Londynie na 
stadionie w Wembley uroczyste o- 
tw arcie XIV Igrzysk Olimpijskich.
Ceremonii otw arcia dokona król an ­
gielski Jerzy  VI. Po zapaleniu zni­
cza i wciągnięciu na maszt sztandaru 
olimpijskiego, zawodnicy wszystkich ' tek. 
państw  biorących udział w Olimpia-1 Sprawozdanie z uroczystości o- 
dzie przedefilują przed publicznością, tw arcia nadane telefonicznie z Lon- 
Sztandar Polski zamiast G ierutty ! dynu przez naszego specjalnego w y­
nieść będzie ostatecznie Adamczyk. : słannika red. J. Jabrzemskiego znaj-

Popicranie
rewizmnizmu niemieckiego

W odpowiedzi, doręczonej dbpiero 
26 lipca władze ’ ’-ytyjskie negują 
jakoby ustęp ustawy, stw ierdzający 

|że popraw a w arunków  m aterialnych 
| Niemców wysiedlonych ze Wschodu 
[może nastąpić jedynie po przyłącze- 
' niu terenów wschodnich do Rzeszy 
i Niemieckiej, m iał charak ter prowo- 
I kacyjny.

Płk. Meller określił odpowiedź bry 
tyjską jako zupełnie nie przekony­
w ającą i oświadczył, że każdy Nie- 

łm iec musi ją  zrozumieć\ jako oficjal­
ne popieranie elementów rewizjoni­
stycznych.

Ochrona
przestępców wojennych

Przechodząc do spraw y byłych ge­
nerałów SS von dcm Bacha i Reine­
fahrta, rzecznik Polskiej Misji .'Woj­
skowej stw ierdził że władze am ery­
kańskie odmówiły wydania obu zbrod 
niarzy niemieckich, odpowiedzial­
nych za zniszczenie Warszawy i 
gwałty, dokonane na powstańcach i 
ludności .cyw ilnej rzekomo z tego 
powodu, że są oni im potrzebni. Wo­
bec tego, że term in ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych upływa we 
wrześniu br., władz- polskie zw ó- 
ciły się o czasowe w ydanie obu ge­
nerałów SS-ow ich, zobowiązując 
się do odesłania ich z powrotem do 
strefy am erykańskiej, niezależnie od 
wyroków, jakie przeciwko nim za­
padną. Władze am erykańskie odpo­
wiedziały odmownie również i na tę 
propozycję władz polskich.

Konfiskata polskiego złota
Płk. Meller oświadczył dalej, iż 

władze am eryka iskie kilkakrotnie 
odmówiły zwrotu Polsce złota, zra­
bowanego milionom Polaków za­
mordowanych w obozach koncentra­
cyjnych. Złoto to, które znajdowało 
się w Banku Rzeszy, zostało następ- 
nie-- przewiezione do F rank4" irtu  i 
skonfiskowane przez władze am ery­
kańskie.

.’łk. teller wskazuje, że samoloty 
am erykańskie przewożą ostatnio co­
dziennie złoto niemieckie z F rank ­
fu rtu  do Anglii, gdzie ma ono ulec 
przetopieniu. Wartość tego złota wy 
nosi około 15 milionów funtów szler- 
lingów.

0  natychmiastową 
repatriację dzieci

O statnim  zagadnieniem poruszo­
nym na konferencji, był sp iaw a re­
patriacji dzieci polskich, wciąż jesz­
cze przebywających w Niemczech. 
Rzecznik m isji stwierdził, że zawi­
ła i przewlekła procedura w ydaw a­
nia dzieci polskich, co do których 
pochodzenia nie ma żadnej w ątpliw o 
ści, nasuw a podejrzenia, że istnieje 
zam iar pozostawienia ich w Niem­
czech. Z sytuacji tej — jak  podkre­
ślił płk. Meller — jest tylko jedno 
wyjście, a mianowicie natychm ia­
stow e repatriow anie dzieci, których 
polskie pochodzenie zostało rozpo­
znane, oraz wzmożenie akcji poszu-

1 kiw ania dzieci, których dziesiątki 
l tysięcy ukrywane są jeszcze 
różne rodziny niemieckie.

Płk. M eller odparł jednocześnie 
kategorycznie zarzuty, wysuwane na 
wet przez oficjalne prasowe źródła

przez

Polaków będzier rzut dyskiem pań 
K onkurencja ta w której_  s ta r tu je , brytyjskie, jakoby repatriacja  dzieci 
Wająówna rozegrana zostanie pią- ] niemieckich z Polski natrafiała na

' trudności? Udowodnił on, że strona 
polska wykazywała zawsze jak na j­
dalej posuniętą dobrą wo 8, ą zwłoka 
w ich repatriacji nastąpiła jedynie z 
w in. władz brytyjskicn, które od­
mawiały udzielania zezwolenia na

kowski Bronisław i Jęda Stanisław, nuje spokój. Nasi zawodnicy
W poiclUm obozie obrTmyi-kim pa- ] óą czytelnicy w num erze ju trzej- w r j a z d  dz'?ci niemieckich do swej

pracu- szym strefy.
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/ W e  M&eegfaimayi
■p IĘC 1 pól lat temu hitlerowska żandarmeria wraz ze specjalnie wy- 
*  szkolonymi oddziałami SS przeprowadziła „wielką akcję" na tere­
nie Zamojszozyzny, wysiedlając, w ciągu paru godzin i przy użyciu 
wszelkich znanych już skądinąd środków, zamieszkałą tam ludność pol­
ską. Wstrząsnęło to wówczas całą opinię publiczną w kraju, wywołało 
burzę protestów na całym świecie.

Ogólne poruszenie 1 wzburzenie miało w tym wypadku specjalne 
przyczyny, niezależne od faktu nieludzkiego i brutalnego potraktowania 
bezbronnych ludzi. Przedtem odbyły się Już wysiedlenia z Łodzi i Poz­
nania, istniał Majdanek, Treblinka i Oświęcim, dochodziły wieści z Da­
chau, Mauthausen, przeżyliśmy łapanki i  wywożenia na roboty. Nowy 
objaw niemieckiego bestialstwa w tym samym rodzaju nie był w stanie 
nikogo zaskoczyć.

•
To, co było „oryginalne" i nowe w swoim okrucieństwie jeżeli chodzi

0 Zaanojszczyznę, to postępowania wobec dzieci. Oddzielone od rodziców, 
ulokowano W zamkniętych towarowych wagonach bez jedzenia i ogrze­
w an a  (a pamiętamy, że była ciężka zima) tułały się one szereg tygodni 
od stacji u ! stacji, aby zdziesiątkowane wylądować na obcej ziemi nie- 
mlct dej.

Oszalałym z bólu matkom nie poawolono zaopiekować się dziatwą. 
Instytucjom opiekuńczym na terenie kraju nie chciano wskazać miejsca 
pobytu, ani kierunku jazdy pociągów. Cała Polska — jeżeli ktoś pamięta 
te straszne i ponure dni grudniowe s 1943 roku — szukała dzieci z Za- 
mojszczyzny, cała Polska chciała ulżyć doli matek i udzielić pomocy 
nieszczęsnym dzieciom.

P O CO wspominamy te koszmarne chwile, po oo dziś w trzy ! pól 
roku po wojnie przywołujemy obrazy, świadczące o upadku czło­

wieka, o jego podłości i zwyrodnieniu? ^
Dlatego, że tych samyeh dzieci mimo wielkich starań nie chcą 

zwrócić Polsce okupacyjne zarządy zachodnich stref, przede wszystkim 
brytyjskie władze wojskowe. Dlatego, że zatrzymanych w Niemczech 
polskich dzieci jest Jeszcze w tej chwili około 100 tys. Nie tylko spod 
Zamościa, ale również sped Łodzi, z Wielkopolski i ze Śląska. Dlate­
go, że nie przestaniemy wołać dopóki ostatnie dziecko polskie wywie­
zione z kraju, czy urodzone z polskich rodziców na ziemi niemieckiej nie 
wróci do Ojczyzny. Dlatego, że cierpienia naszych dzieci, te cierpienia 
■przed pięciu lat i te, których doznały one po tym w swojej martyro­
logii muszą być wynagrodzone.

Pisaliśmy o tym w artykule wstępnym zatytułowanym „Kidnap­
ping" w połowie czerwca. Piętnowaliśmy postępowanie Anglików i Niem­
ców, pbrownując ich zachowanie do procederu amerykańskich porywa­
czy dzieci, stwierdzając, że nie pozwolimy na więzienie polskich dzieci.

Dziś przybywają nowe fakty. Dowiadujemy się, że zapowiedziany
1 uzgodniony nowy transport dzieci z brytyjskiej strefy nie doszedł do 
skutku. Mimo, że polskie władze z najwyższym trudem i przy biernym 
oporze ludności niemieckiej oraz czynnym oporze brytyjskich władz 
zdołały zidentyfikować już 20 tys. naszych synów i córek.

T YMCZASEM władze polskie wyszukały, zaopiekowały się i zade­
klarowały gotowość odesłania pozostałych u nas trzech i pól tysią­

ca dzieci niemieckich. Dało to tylko okazję niemieckiej prasie inspiro­
wanej przez brytyjskie władze okupacyjne do nieprzytomnej nagonki na 
Polskę, że przetrzymujemy dzieci niemieckie, gdy w rzeczywistości 
nasze roczne starania o zabranie niemieckich dzieci były systematycz­
nie paraliżowane przez brytyjski zarząd wojskowy.

Tymczasem władze wojskowe w radzieckiej strefie okupacyjnej tak 
dalece ułatwiły nam poszukiwania, że organy polskie otrzymały do 
\ . 'Z  .'i-i listę dzieci adoptowanych w Niemczech od roku 1939, co jest 
b. ... lym materiałem do odszukania zniemczonych młodych Polaków 
1 ch Polek.

I .,, Jv.na.nie zachowania się 1 postępowania brytyjskich władz woj­
skowych z zachowaniem się i postępowaniem radzieckich władz oku­
pacyjnych oraz władz polskich jest jednym wielkim aktem oskarżenia, 
opierającym się na artykułach, mówiących o zbrodni przeciwko ludz­
kości.

Jeżeli dziś w pięć I pół roku po zbrodni w Zamojszczyźnie ł w trzy 
lata po zakończeniu wojny musimy wywoływać upiorne widma przesz­
łości to znaczy, że są ludzie na Zachodzie, którzy się niczego przez 
okres wojny nie nauczyli. Myśmy się nauczyli i o cierpieniach naszych 
dzieci nie zapomnimy.

Nie pozwolimy loh gnębić t rozsyłać na wszystkie strony świata, 
jak obcą to zrobić Anglicy. Nie pozwolimy i  nie ustąpimy.

Szwedzi przygotowują się do wyborów  
i oczekują wielu niespodzianek

Sztokholm  w lipcu.
W Szwecji, inaczej może aniżeli w 

inmych krajach ustroju kapitalisty­
cznego, przygotowania wyborcza nie 
dają obrazu... walk gladiatorów. 
Wiece odbywają się spokojnie, bez 

-mterwencji policji, nie rozbijane 
przez politycznych przeciwników. Na 
tym jednakże i koniec różnic.

Partie polityczne, stające do wy­
borów — nie szczędzą sobie — tak, 
jak i gdzie indziej, eni krytyki — co 
jest słuszne i pożądane, ani oskarżeń 
zarówno prawdziwych, jak i fałszy­
wych, ani wreszcie zwykłych wy­
mysłów. Nawzajem wydzierają sobie 
argumenty, popularne hasła — i 
kłócą się — kłócą bez przerwy — z 
dużym wkładem wysiłku i dobrej, a 
nieraz — złej woli.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

Kampania wyborcza 
przybiera na sile

SzwecjiKampania wyborcza 
trwa już dość dawno. Jednakże na 
sile przybrała ona dopiero kilka 
miesięcy temu. Partie, stając do wy­
ścigu wyborczego, popróbowały sy­
stemu innego trochę, aniżeli przy­
jęte to było w dotychczasowej prak­
tyce.

Pierwszym etapem — na tle mię­
dzynarodowej sytuacji — było rzu­

cenie przez jednolite pod tym wzglę­
dem partie burżuazyjne hasła kam­
panii antykomunistycznej. Socjal­
demokraci, nie chcąc dać się zdy­
stansować, a równocześnie bojąc 
się — powoli, lecz stale rosnących 
wpływów komunistycznych — roz­
pętały podobną propagandę. Jako 
argument, który miał zagrać naj­
ostrzej na psychice pokojowej 
szwedzkich wyborców, socjal - de­
mokracja, nie zawsze zgodnie z we­
wnętrznym przekonaniem niektórych 
członków egzekutywy party Jnej — 
rzuciła hasło — bezwzględnej, acz­
kolwiek „uzbrojonej" neutralności.

na komendę wszystkie partie poli­
tyczne, nawet skrajnie prozachodnie 
— hasło to przyjęły (aż do wyborów 
przynajmniej) za swoje, co nie prze­
szkadza, że część ich prasy agituje 
za przystąpieniem do bloku zachod­
niego wprost, lub za pośrednictwem 
„bloku nordyckiego". Nie przeszka­
dza to im również równolegle do gło­
szenia neutralności przez ugrupowa­
nia mieszczańskie krytykować t. 
zw. izolacjomzm zagranicznej poli­
tyki rządu. O jaką tu  Izolację cho­
dzi trudno wiedzieć, skoro rząd ten 
podpisał zarówno umowę paryską 16 
państw marshall owak ich, jak i dwu-

Antyfcomunizm histerycznie win- j stronny pakt z USA. 
dowany na piedestał nieomal patrio- I Po tych pierwszych potyczkach na 
tycznego obowiązku — zmarł wfcrót- j terenie antykomunizmu i neuitralno-
ce naturalną śmiercią — dając w e- 
fekcie... wzrost ilości czytelników 
„Ny Daga" (organ KP Szwecji)). Ko­
munizm — przynajmniej wśród sze­
rokich rzesz szwedzkiego społeczeń­
stwa, które, gdy jest nawet negatyw­
nie nastawione do komunizmu, nie 
może wzbudzić nienawlć-'

Hasło neutralności
Nie zagrało również socjal-demo- 

kratom hasło neutralności, gdyż jak

Jeszcze jeden atak 
kleru polskiego

I znowu kler polski wystąpił z ata
kłem. Tym razem na Robotnicze To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci, zwane 
w skrócie RTPD. W ubiegłą niedzie 
lę odczytano we wszystkich kościo­
łach Opolszczyzny list pasterski, pod 
pisany przez księdza administratora 
dr. Kominka. W liście tym ks. dr, 
Kominek powołując się na enuncja­
cje ks. kardynała Sapiehy, nawołuje 
katolików do bojkotu szkół, organ! 
zowanych przez RTPD na terenie 
Opolszczyzny. List ubrany jest 
wprawdzie w piękne słówka l za­
strzega się, że Kościół jest w zasa­
dzie za wolnością sumienia i nauki 
i nie ma zamiaru zwalczać RTPD. 
Ale... do szkół RTPD mogą posyłać 
swe dzieci tylko bezwyznaniowcy. 
Katolikom nie wolno umieszczać 
dzieci w tych szkołach, gdyż jest to 
grzech wielki. Katolicy obarczają 
swe sumienia wielką odpowiedzial­
nością, jeśli tego nakazu Ko‘ściola 
nie usłuchają...

t ‘ ‘ i If? *<
Nie zajmowalibyśmy się tym no­

wym atakiem, kleru polskiego, gdy­
by nie fakt, że dygnitarze kościelni 
usiłują ingerować we wszystkie za­
gadnienia ' dzisiejszej Polski : nadu­
żywają ambon, aby zakładać swe 
„veta“ w każdej sprawie.

Bo RTPD nie zwalcza przecież ani 
Kościoła, ani religii. Pozostawia za­
gadnienia te swobodnej ocenie każ­
dego obywatela. RTPD pragnie Je­
dynie tworzyć szkoły, w  których

młodzież robotnicza l chłopska mia­
łaby możność kształcenia się w 
myśl nowoczesnych założeń pedago­
gicznych i socjalnych. Niczego wię­
cej RTPD nie chce. W sprawy Ko­
ścioła 1 religii RTPD nie wtrąca się. 
RTPD nie oponuje, jeśli katolik chce 
uczyć się religii, czy praktykować w 
Kościele. Na te tematy nie prowadzi 
się ani dyskusji, ani propagandy.

Skąd więc nienawiść kleru do 
RTPD? Na pytanie to łatwa odpo­
wiedź. Kler boi się o swój wpływ 
na „wierne duszyczki". Boi się, by 
wpływu tego nie stracić. A jest to 
■wpływ nie tylko natury moralnej, 
ale wpływ gwarantujący klerowi 
wcale pokaźne dochody.

I stąd gniew.
Ale czy tak się godzi? Czy kler są 

dzi, że uświadomione już dzisiaj spo­
łeczeństwo polskie nie ma własnego, 
zdrowego zdania o RTPD i o klerze, 
wojującym z nową rzeczywistościąr 
polską? v

Społeczeństwo chce słuchać w ko­
ściele modlitwy i nauk religijnych, 
a nie agitacyjnych kazań politycz­
nych. Katolicy mają już dość tej po­
lityki w kościele. I dlatego też wier­
ni unikają nabożeństw z „kazania­
mi", a chodzą na ciche nabożeństwa 
bez kazań. Czy kler tego nie widzi?

A to ustawiczne niepotrzebne „dra 
żnienie" może też najbardziej nawet 
cierpliwym uprzykrzyć się...

Ku.

W W a B k u  f c i e e s
Opinia, Jakoby wykonanie refor­

my rolnej oznaczało kres walki kia 
sowej na wsi jest fałszywa, nie 
bierze bowiem pod uwagę różnic 
socjalnych i ekonomicznych, istnie­
jących wewnątrz klasy chłopskiej.

Każdy kto zetknął się z życiem 
masy chłopskiej nie mógł nla do­
strzec jej gradacji socjalnych, wy­
rosłych na tle przeciwieństw eko­
nomicznych, a obwarowanych ka­
nonami drobnomieszcząńskiej selek­
cji.

Wszystkie elementy wyzysku l 
przewagi ekonomicznej, na jakich 
opierała się produkcja obszarnicza, 
zostały zachowane w kapitalistycz­
nej gospodarce bogatego chłopa, 
który korzysta z pracy najemnej i 
posługuje się doskonalszymi na­
rzędziami produkcji. Posiada on 
przywilej wyższej opłacalności i ra ­
cjonalności inwestycji produkcyj­
nych, osiągany • kosztem słabszego 
ekonomicznie chłopa małorolnego, 
który pracując prymitywnymi środ­
kami musi ulec w tej nierównej 
walce.

Z tych przeciwieństw ekonomicz­
nych wyrasta pogląd Engelsa o nie­
dopuszczalności głoszenia hasła o- 
brony interesów chłopstwa jako ca­
łości Nie można równocześnie bo­
wiem bronić interesów przeciwstaw 
rych: chłopa małorolnego, biedoty 
wiejskiej 1 bogatego chłopa, pracu­
jącego najemnie.

ieśli więc partie robotnicze gło­
szą i realizują sojusz robotniczo- 
chłopski, jest to — używając słów 
Stalina — „szczególna forma klaso­
wego sojuszu klasy robotniczej i pra 
cujących mas chłopstwa", nakazują­
ca nam stanąć po stronie chłopa ma 
łorolnego, aby walkę rozstrzygnąć 
na korzyść biedoty i proletariatu 
wiejskiego. „Cóż bowiem przyszło- 
by chłopu ze zrzucenia Jarzma ob­
szar niczego — mówił tow. J. Cyran­
kiewicz na odprawie centralnego ak 
tywu PPS — gdyby z kolei miał się

ści—walczące partie wróciły na grunt 
bardziej m any — wróciły do spo­
rów w dziedzinie polityki wewnętrz­
nej lub ideologicznej. Od kilku tygod 
ni rozgrzały się szwedzkie tempera­
menty prasowe.

Gazety pełne dyskusji, wzajem­
nych oskarżeń 1 wyrzutów. Najza­
bawniejsze w tym jest, że partia li­
beralna usiłuje zdystansować socjal­
demokratów — swym socjalnym pro­
gramem.

Szanse „ocjal-demokratów
Pod powierzchnią jednak tyoh 

sporów — dostrzec można próby 
skokietowania eocjał _ demokratów 
przez partię ludową (liberałowie) i 
Związek Chłopski. Przyczyny tego są 
jasne. Socjal -  demokraci mimo 
prawdopodobnej straty mandatów 
pozostaną nadal najsilniejszą partią.

Ankieta Gallupa prorokuje, że 
Socjal - demokraci uzyskają 42% 
głosów (w 1944 r. — 46,6V«, w  ko­
munalnych wyborach 1948 r. — 
44,4%). Z takim zapleczem mogą oni 
utworzyć rząd mniejszości, mający 
(wbrew intencjom przywódcy moż­
ność uzyskania w wielu wypadkach 
poparcia komunistów, którzy zdobę­
dą prawdopodobnie 10% mandatów, 
mimo pesymistycznych przewidywań 
ankiety Gallupa (7,6°/o).

Liberałowie pragma koalicji
Liberałowie chcieliby swój znacz­

ny wzrost mandatów — i niechęć so­
cjal -  demokratów do komunistów 
wykorzystać w ten sposób, aby 
wejść do rządu koalicyjnego. Podob­
ne aspiracje ma również Związek 
Chłopski, który uzyska najpewniej 
ilość głosów (ca. 14%), mogącą w 
bloku z socjal .  demokratami dać 
bezwzględną większość,

SD jednak droczy się. Ostatnio 
dość opryskliwie odrzuciła publiczne 
oferty liberałów, ku radości zresztą 
konserwatystów, których liberałowie 
   i----------------------------

zdradzają mimo „kartelu* wyborcze- 
go (ryp. w Sztokholmie), Jako partner 
odpowiada SD bardziej Związek 
Chłopski mało groźny i słabszy od 
dynamicznej partii ludowej (w 1944 
r. — 12,9% głosów — przewidywane 
przez Gallupa ilość głosów w 1941 
— 21,7'/o). Mimo więc zapewnień, że 
SD chce rządzić samodzielnie — zau­
ważyć aię daje łagodniejszy Jej ton
wobec Związku Chłopskiego   e t
w zamian ataki tego oeteitniego na SB 
również osłabły.

W Sztokholmie mówią, że za kuli­
sami tworzy tię koalicje socjal- 
demokratyczno „ chłopska. Czy te  
prawda? Przyszłość okaże, Wszystko 
jednak zależy od tego, czy klęskę 
socjal-demokratów będzie tak wiel­
ka, Jak to przewiduje 1 życzy eobi* 
partie liberalne

ANTONI KOS

Zniiua

dostać w kleszcze wiejskiego bofa-
cza-kapitalisty?"

Określając w ten sposób nasze sta 
nowisko, musimy niestęty stwier­
dzić, że pomoc okazywana masie ma 
łorolnych i średniorolnych chłopów 
była dotychczas niedostateczna. 
Nasz odcinek wiejski ulegał przez 2 
lata zgubnym wpływom polityki Mi­
kołajczyka, który zwalczając sojusz 
robotniczo - chłopski starał się po­
zbawić biedotę wiejską naturalnego 
oparcia w klasie robotniczej.

Dopiero pokonanie dywersjf miko- 
łajczykowskiej w ruchu chłopskim 
i dywersji WRN-owskleJ w ruchu 
robotniczym dało podstawy do stwo­
rzenia zdrowego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, w oparciu o który biedo 
ta wiejska będzie mogła zwyciężyć 
wszystkich swoich wyzyskiwaczy.

Pierwszy kongres chłopski w Lu­
blinie w 1944 r. postanowił m. in. — 
„W każdej gminie musi powstać "pół 
dzlelnla gminna Samopomocy Chłop 
skiej, bo to jest nasza, polska droga 
podniesienia dobrobytu chłopstwa, 
podniesienia naszego poziomu kul­
turalnego l materialnego".

Dziś mamy już ok. 3.000 gminnych 
Sp. Sam. Chłopskiej. Liczba człon­
ków sięga — 1.017.533. Niestety, nie 
zwrócono dostatecznej uwagi na wer 
bunek małorolnego chłopa. W naszej 
strukturze rolnej 59 proc. gospo­
darstw posiada do 5 ha gruntu. Na­
tomiast wśród członków Związku 
Samopomocy Chłopskiej, gospodarze 
do 5 ha stanowią tylko 38,4°/» proc. 
Płyną z tego 3 wnioski: 1) w Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej przewa 
ża bogatszy element chłopski, 2) 
struktura socjalna Związku nie od­
powiada strukturze wsi 1 S) ponad 
1,200.000 małorolnych chłopów jest 
dotychczas poza organizacją.

Jeszcze mocniej tkwi zamożniej­
szy l bogaty chłop w« władzach 
gminnych Spółdzielni. Bogacz wiej­
ski prowadzi zażartą walkę o kie­
rownictwo l opanowanie spółdziel­
czości wiejskiej, dostrzegając s^jrb-

Ę*3*wara P u o m
d e j 1 lepiej od innych korzyści, ja- ko na dźwignię dobrobytu Szerokich 
kie z tego płyną. W następstwie, mas chłopskich. Spółdzielczość pro- 
wiele akcji kredytowo - pomocni- dukcyjna, wyposażona w liczne ośrod 
czych, ulgowych i interwencyjnych, ki maszynowe, dźwignie naszą kultu- 
podejmowanych z funduszów pań- r ę rolną i podniesie ekonomicznie 
stwowych, a realizowanych za po- drobnego rolnika, 
średnictwem spółdzielczości wiej- Osiągnięcie tych celów możliwe 
skiej, nie dociera do biedoty chłop- jest tylko w sojuszu robotniczo- 
skiej, natomiast zasila bogaczy 1 spe- chłopskim, na bazie wspólnego bu- 
kulantów wiejskich. downictwa państwa ludowego, w ra

Sprzymierzeńcem bogacza i spe- mach ogólnopaństwowego planu go- 
kulanta wiejskiego jest podziemie spodarczego, kontrolowanego i wy- 
gospodarcze, wybujały i bezduszny konywanego przez rząd ludowy, 
biurokratyzm, idący w parze z koł- cóż bowiem oznacza tulat roz_ 
tunstwem politycznym. Sprzymie- woju ośroików maszynowych? Jest 
rzencem chłopa pracującego, śred- to w3kftzówka dla państwowego 
niego i małorolnego. Jest klasa ro- pr2em shl mas rolniczych, że po- 
botmesa - -  przodownik w walce o winien zwielokrotoić swoją p ro :uk .  
wyzwolenie klasowe. cję i przestawić ją z pryU y w n y c h

Wszystko co tu było powiedziane kieratów i młocarń na wyrób nowo- 
na temat niedociągnięć spółdzielczo- czesnych maszyn, pracujących szyb- 
ści wiejskiej znajdzie swój odpo- c;ej i sprawniej. To wskazówką dla 
wiednik polityczny na terenie gmin- sprawujących nadzór nad azkolnic- 
nych rad narodowych, których skład twem zawodowym, że trzeba przy- 
socjalny nie zawsze pokrywa się ze gotować nowe, liczne kadry trakto- 
strukturą socjalną wsi. Również i tu rzy*tów i mechaników, 
osłabiona czujność klasowa niektó- Umasowienie kultury rolnej, pod- 
rych działaczy partyjnych, utorowa- niesienie poziomu gospodarowania 
ła bogaczom wiejskim drogę do rad najliczniejszej warstwy drobnorol- 
gminnych, ze szkodą dla biedoty niczej stawia cały szereg nowych l 
wiejskiej, wielkich zadań przemysłowi che-

Za dobre funkcjonowanie ekono- mićznemu, metalowemu, drzewne- 
micznycb 1 politycznych instrumen- mu ltd. Wymaga mobilUpcjl pracy 
tów władzy ludowej na wsi ponosi fabrycznej setek tysięcy nowych ro-
odpowiedzialność nie tylko ruch lu- botników, a więc współudziału kia- z  każdym rokiem wzrasta wysiłek 
dowy, lecz również partie robotni- Sjr robotniczej w rozwiązywaniu p ro ,w dziedzinie odbudowy miast na 
cza. Toteż dobrze się stało, że w blemów ekonomicznych i poll tycz- ziemiach Odzyskanych. Jak wynika 
tym samym czasie kiedy przedsta- nyCh, jakie wiążą się z zagadnie-' z danych, przedstawionych przez Mi-

W yjechaliśmy z Wrocławia p o i  
silnym  w raieniem  W ystawy. Jacha 
liśm y autem przez kręty labirynt 
uliczek, prowadzących do n o s y  
warszawskiej. I  nagle, kiedy ostat- 
nie zabudowania pozostały w tyła. 
okazało się, że Wystawa Ziem  Od- 
zyskanych nie skończyła się w mia 
ście terenem C, ale ciągnie się da­
lej, kilom etram i — wzdłuż asfalto­
wej szosy.

Równo, jedne za drugimi usteh 
wionę stogi żyta  i ścierniska, zna­
czące szarością ogromną przeze 
trzeń pól.

Byłam na Ziemiach O dzyska­
nych w okresie żniw  trzy lata to­
mu. Zboże, stratowane czołgami, 
sypało ziarno, o które n ikt się 
nie troszczył, którego nikt nie zb it  
rał. W ym arłe pola — to były wów­
czas setki kilometrów. Byłam na 
tych ziemiach dwa lata temu — •  
i w tedy wiele pól leżało jeszcze od­
łogiem.

W ykresy i cyfry, które w pawi­
lonie rolnictwa W ZO m ówiły o 
tym, że fu ż 'w  tym  roku żniwa przy  
niosą nam samowystarczalność, że  
nie będziem y musieli importować  
Ziarna. Tablice, które pokazyw ały  
postęp  w  zagospodarowaniu odło­
gów — sta ły  się na tle żniw nych  
pól dolnośląskich czym ś  s bardzo  
wyraźnym  i prawdziwym.

Piszemy i m ów im y o pracy wsi,
0 rolnictwie, o jego zacofaniu, o  
konieczności planowej gospodarki 
na wsi, zmechanizowania uprawy, 
współzawodnictwa, pom ocy są­
siedzkiej.

Przy jednym  z licznych objaz­
dów zabłądziliśmy na polnych dro  
gach. Opalony wieśniak, prowadzą  
cy wóz z szeleszczącym i snopami 
zbliżył się i pokazał nam ręką  
właściwy kierunek. A kiedy zapy­
tałam przed odjazdem  — stereoty­
powo i po m iejsku — czy dobry  
macie urodzaj? — złamał jeden  
kłos. Był duży i ciężki. A  potem  
wskazał na wóz: — to sąsiada, ja 
już swoje zebrałem, on pomagał I 
inni — to teraz u niego znów robi­
my, bo m aszyny m am y dla w szyst­
kich jedne. Prędzej to idzie z  ma­
szynam i i po kolei sobie pomaga­
my, żeby nie zam okło jakby spadły  
deszcze. *

Jadąc dalej — w wielu jeszcz*  
miejscach widziałam ruch na po­
lach, na których pracowało wielu 
ludzi i m aszyny  — wspólnie. To  
była pomoc sąsiedzka oglądana na 
gorąco, bezpośrednio — ale też I w 
małych, dorywczych wycinkach. 
Jak wygląda ona wszędzie, na te­
renie całego kraju?

N ie wszędzie, oczywiście jest 
jeszcze stosowana. N ie wszędzi* 
chłatp docenia jej znaczenie. A  
przecież jest to sprawa żywo zwią­
zana z ogólnym postępem  gospo­
darki rolnej, sprawa związana  Z 
wprowadzeniem uprawy m aszyno­
wej — z  podniesieniem wydajności
1 wydobyciem  wsi z  długiego im­
pasu.

Im  szybciej wieś zrozum ie waż­
ność wspólnej, zbiorowej pracy —

pocztą Ludwik M itrołław ski. Dokąd? N it  | hostl dobrobytu  I postępu,
K A R T

Przed stu laty
UJ

BJjrinifiijf J ń t n n f l ,
rrgdtt >rr mwfritflr.

nr. 67 dn.. 27 lipca 184S
Frankfurt, 24 lipca. Z parlamentu. Na

porządku dziennym sprawa poznańskie­
go. Przemawia „reprezentant" Eckert z 
Bydgoszczy! „Niem cy postępują w łaści­
w ie w  Polsce. Stoczono bitw y. W ojny nie 
prowadzi sit cukierkami, ale szrapnelaml. 
Prawo Niemców w  Poznaniu Jest tak ja ­
sne, te  gdyby nawet parlament postano­
w ił Inaczej, nie grałoby to żadnej roli” .

Po zakończeniu przemówienia oklaski na 
prawicy, w ielu  ludzi z prawicy ściska mów  
cy dłoń z prawdziwym wzruszeniem.

nr, SS dn. 2S lipca 1848
Wschodnie Indie. Do M arsylii dotarły  

ozerwoowa wiadomości z K alkutty, Ma­
drasu 1 Bombaju: W Lahorze odkryto zno 
w u spisek. Przywódca tego spisku, gen. 
Khan Singh potrafił przeciągnąć na sw o­
ja stronę indyjskich żołnierzy 1 ogłosił 
bunt przeciwko Anglikom. Bunt stłum io­
no. a Khan Bing został z rozkazu angiel­
skiego rezydenta powieszony. Jeszcze dw a­
dzieścia osób aresztowano w zw iązku z ta 
spraw*, w  której toczy się obecnie śledz­
two. W alki tocz* eie na różnych terenach, 
w rozmaitych m iejscach  w ybuchają  b u n ­
ty . N ależy si_e spodziewać, że jesien i* doj- 
daie do gorących bojów.

nr. 59
, P oznań , 24 lipca.
nosi:

dn. 39 lipca 1848
„Gazeta Polska" do-

wladomo. Przypuszcza sio, 8* do Francji. I

widele partii robotniczych tow. J. mem likwidacji ucisku klasowego 
Cyrankiewicz i tow. R. Zambrowski chłopstwa pracującego, 
sygnalizowali potrzebę zwiększenia Nie jest też przypadkowym zbie- 
czujności wobec zaostrzającej się giem okoliczności fakt, iż problema- 
walki klasowej na wsi, ze strony od fyka wiejska nabrała swej pełnej 
cinka wiejskiego przyszło potwler- wyrazistości dopiero w 1948 r., kle- 
dzenie tycli opinii w postaci ostat- dy dojrzała ideologicznie koncepcja 
nich uchwał Zarządu Głównego jedności organicznej klasy robotnl-

czej w Polsce. Fakt ten jest tylkoZwiązku Samopomocy Chłopskiej.
Uchwały te podkreślają klasową 

problematykę wsi, wagę sojuszu ro­
botniczo -  chłopskiego dla pracują­
cego chłopstwa i wskazują na spół
dzielczość wytwórczą i handlową, ja- e wyzwolenia,

dalszym potwierdzeniem roli klasy 
robotniczej, która, zyskując na sile, 
może tym skuteczniej wspierać 
wszystkich ludzi pracy w ich walce

15 miln. metróuj sześć, budynków  
odbudow ano na zachodzie kraju

W roku bieżącym uczyniony bę­
dzie dalszy krok naprzód, który przy 
niesie odbudowę 2.300 obiektów mie 
szkalnych, 750 szkolnych, 60 szpital­
nych i 80 biurowych. Łącznie prze­
znaczono w roku bieżącym na odbu­
dowę miast Ziem Odzyskanych pra­
wie 8 miliardów złotych.

nlsterstwo Odbudowy na Wystawie 
Wrocławskiej, w ciągu pierwszych 
trzech lat naszego gospodarowania 
na Ziemiach Odzyskanych odbudo­
wano łącznie 14,9 milionów m. sześć, 
różnego rodzaju budynków,

Na ilość tę składa się ponad 1.100 ibYegtym, 
budynków szkolnych o kubaturze 
4,8 milionów m. sześć., prawię 3,200 
budynków mieszkalnych — 4,4 miln- 
m. sześć., z górą 300 szpitali — 1.6 
miln. m. sześć, i przeszło 1,000 gma­
chów biurowych o kubaturze 4 miln. 
ro. sześć.

Suma ta oznacza blisko 4-krotny 
wzrost w porównaniu z rokiem u-

W budownictwie mieszkaniowym 
na Ziemiach Odzyskanych kładzie 
się nacisk przede wszystkim na mie­
szkania dla robotników, jako konie­
czny warunek 'uruchomienia zakła­
dów produkcyjnych.

'
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PRZECIW  TAKTYCE 
ZAKŁAMANIA i OBŁUDY

W czoraj w kolejnym , drugim ar­
tykule w spraw i* obłudnej tak tyk i 
obecnego k ierow nictw a KPJ tow. 
Roman W erfel w „G łosie L udu“ 
p rzy tacza  szereg n iezbitych dow o-j 
dów, 4e przyw ódcy K PJ rea lizu ją  
w yraźni* polityką an ty radziecką, 
p ro im peria listyczną, polityką tym  
niebezpieczniejszą, i e  prowadzoną 
pod osłoną zapew nień o swe] w ier­
ności d la  kom unizm u i przyjaźni 
do ZSRR.

Szczególnie niebezpieczne są t* 
manewry, te obłudne, kłamliwe za­
pewnienia w.«  mościł mariatizniovti-

S tr  &

Amerykanie chcą 
nad produkcją

Żjjiuiołoine protesty 
angielskiej opinii publicznej

LONDYN (PAP). Wszystkl* dziemalki koidvfteVI* m -
rmeszczają na caokrwym miejscu zapoariedi utworzenia 
Rady A n g ie lsk o  - Amerykańskiej, ktńrej celem ma być 
.zwiększenie produkcji brytyjskiej1*.

Vv iadomość ta sustain przyjęta orzez brytyjska opinię 
publiczną z ©burzeniem. Powszechnie panuje' nrzekoM- 
nie, że projektowana Rada Angielsko - Amerykańska 
prawo(k)jKH*obnie obejmie kontrolę nad produkcją brr- 
ty]***- czasfm udział Anglików w Kadzie ulegnie zmniej* 
szetnu, wobec czego produkcja brytyjska znajdzie sie 
całkowicie pod kontrolą amerykańską.

objąć kontrolę 
W. Bretanii

lenlfłizmowi, przyjaźni dla ZSRR 1 
krajów demokracji ludowej, przy po-! B e v ill I l i e  c l lC C  
mocy których grup . Tito ciągle je sz jn a r a z i ć  s i ę  A r a b o m  
Cze sypie piasek w oczy Izerego- 1 
wym komunistom i terenowemu ak­
tywowi partyjnemu.

Szczególnie niebezpieczne jest to,
Ce setkom tysięcy uczciwych, odda­
nych sprawie komunizmu robotni­
ków 1 chłopów w JugosłaWi wydaje 
•tę dotąd, że rnożn* wołać równo­
cześnie „aieck tyje TitoJ“ i „dech

LONDYN (SAP) M inister spraw  r*
graoicŁnycto Wielkiej Brytanii, Bą- 
via odpowiadając w  środą w labie 
Grain na in terpelacją jednego a po­
słów P artii Prasy, oświadczył, że na 
tem at stosunku W ielkiej Brytanii do 
państw a Izraelu n  a ma nic do «k>-

Dzienn ki londyńskie z rzadką jed­
nomyślnością potępiają projekt utwo­
rzenia Rady i uważają plan ten ta 
nowy zamach amerykański na nieza­
leżność Wielkiej Brytanii.

Konserwatywny „D ały Telegraph1 
uważa projekt utworzenia Rady aa 
niepotrzebny. Dziennik krytykuje za­
pędy Amerykanów, zmierzające do

dania do deklaracji, kłotenej w  dniu 
^ j e ’ StaTin™ ie "moina” .kandować 9 <Eerwca' Wówczas już w t e ł  na 
„Moskwa. Belgrad. Moskw*. Bel- nudności uznam a p a s tw auw'a, Belgrad 
grad11, nie osuwając w Belgradzie 
kierownictwa, którego polityka pro­
wadzi do uzależnienia Belgradu od 

|  Waszyngtonu 1 Londynu.
Ale prawda wychodzi na wierzch 

— jak oliwa. Wbrew wszystkim ob­
łudnym kłamliwym manewrom zro­
zumieją wreszcie prawdę i wieluset- 
tyslęczne masy komunistów Jugosło­
wiańskich. Ten proces już się zaczął.
Ten proce* będzie trwat, rozwijał się 
1 potężniał, aż doprowadzi do zwy­
cięstw* w Jugosławii słusznej, mar­
ksistowsko-leninowskiej polityki 

Nie wiemy, jak długo będzie trwa­
ła walka. Ale wynik jej jest pewny.
Wynik jej przyniesie zwycięstwo 
zdrowych, rzeczywiście komun sijrez" br. Polska b erze 
nych elementów w szeregach KPJ. oficjalny udział

Łydow-
sfciogo przes Wielką Brytanią 

M .luster Bavin oświad _zył, ta wa- 
runkiem  uznania Izraela jest przy­
jęcie przez rząd żydów,'!:; zobowią­
zania wykonania kontrol- nad niele­
galnym ruchem  Irgun Zwei Leumi. 
Zaznaczył p riy  tym, że W. Brytanie 
nie chce podejmować decyzji, które 
wywołują sprzeciw Arabów.

objęci* kootrok Md przemysłem bry 
tyjridm, ł sa^ytuje .K im  są w łatd  
wł* *ł, kMny stają nem edzielać 
rad“ł  D rienw i podkrott*. i« w wielu 
dziedzinach przemyt.! brytyjski góru- 
K pod względom organi tacy jay*  1 
Ucbnicinym e*4 przemysłem *mery 
kadoWm, wobec crego lekcje A mery 
ksnćrw ati* są Anglikom potrzebno.

Anglicy są satelitam i USA
Prawicowy „Daily M*H“ zaznacza, 

te  Cripps zgodził *ię na utworzenie 
Rady, nie licząc Mę i  poglądem naro­
du brytyjskiego. Nie wzlą) on rów­
nież pod uwagę politycznych na­
stępstw, jakie wynikną z utworzenia 
Rady.

„Daily Worker*1, omawiając projekt 
utworzenia Rady, dochodzi do konklu­
zji, te  Wielka Brytania stała się sate­
litą USA. Rząd brytyjski postępuje 
ściśle według wskazówek Dcpar.amen- 
tn Stanu. Obecnie nawet metody pracy 
przemfąfci brytyjskiego mają być do-

*tcwowr.u* do potrzeb amerykańskich 
aa odcltiku płac i atecłuaizacji pracy.
Celem tego jest rozbici* aoKdarnoóc; 
robotniczej Wielkiej Bryta» 4  ©rat 
cbwtienie petycji epoieczaej robotrrika j 0  najm ie loka li
brytyjskiego. Oto ec naród brytyjski! 
p M  U  m iehallOM ką". j P o l f ś k l e  l a d ! ©

P o s ie d z e n ie  ,
R adg Państtrft S #

Wczoraj odbyło *lą w PelW'tderz* 
pod przewodnictwem Prezydenta K. 
P. kolejne 52 posiedzenie Rady P ań­
stwa. W posiedzeniu uczestniczyli 
również Prezes Rady M inistrów cb. 
J. Cyrankiewicz, m inister Skarbu oh. 
K_ Dąbrowski i m inister Odbudowy 
ob. M. Kaczorowski.

Rada Państw a zatwierdziła « > •  
reg dekretów, a między lanym i da-

Niebespleczcńst w©
dl* iycii gospodarczego Angin

n a  F e s t iw a lu
Mur $ ki SiauUat&sftief

LONDYN. (PAP). Sprawa utworze- j W pażdzientkn odbędzie się w P ia­
nia Rady Amerykańsko-Angielskiej by- dze Radiowy Festiwal Muzyki Ska­
la przedmiotem krytyki k lku  człon-1 w.ańskiej. Polskę na Festiwalu repre- 
ków parlamentu. Przywódca konserwa; zentować będzie Wielka Orkiestra 
tystów Eden oświadczył, że żadne pań- j Polskiego Radia, pod dyrekcją Grxe- 
stwo nie może uczyć Anglików, jak i gorza Fitelberga i Kauka-Roweckiego.
mają prowadzić swoje własne sprawy, j _______
Poseł Platis-Miiis stwierdź.!, te  pro­
jekt utworzenia Rady godzi w honor! O d p r O lD ®  k i e r o t U a i k Ć U J  
narodu brytyjskiego i stanowi nie- 
bezp oczeństwo dla życia goefk-darcze. 
go Wielkiej Brytana.

Liczni posłowie parlament* zażądali 
wyznaczenia specjalnej debaty dla omó 
wienia projektu utworzenia Rady.

Noii j) rząd francuski 
złamał już tradycje parlamentarne

Obatua przed słuszną krytyką 
przjjczgną odroczenia difskusii

Rząd Andre M arle rozpocz.l swoją działalność od przekreślenia 
i złam ania tradycji parlam e iarncj precz niedopuszczenie do dysku­
sji nad Interpelacją w aprawie składu nowego rządu.

Ten k rek  jeszcze bardziej wzmocnił nastro je opozycyjne w yraża­
jące się w protestach postępowych organizacji społecznych oraz wzra 
staniu dążenia do jedności akcji socjalistów z komunistami.

o r g a n iz a c y jn y c h  
WK P /S

Dnta 23, 23 1 23 Upon br. iróbytf 
*ię w W arszawie odprawy kierow­
ników oddziałów ogólno - organiza­
cyjnych WK, na których omówiona 
dotychczasowe wyniki prac w  dzia­
dzinie reorganizacji kół i Komitetów 
partyjnych. Wyniki t* pozwoliły na 
stwierdzenie, że reorganizacja pra­
wie wszędzie została przeprowadzo­
na prawidłowo 1 zgodnie z załoie- 

. , niami, ustalonym i przez CK W PP3.
demokratycznej, cieszący slą zaufa- jProwadzący odpraw ą tow. Bieliński 
niem klasy robotniczej l zaufaniem  ! przedstawił zadania odcinka grgari- 

du- j zacyjnego na najbliższy okres, w ktś
Największa organizacja Ruchu O- j rym  na pierwsza miejsce wysuwa 

Poru — „Bojownicy Wolności11 — ! sią zagadnienia należytej statystyki

PARYŻ. (PAP). Na wniosek pre- '

wystosowała list otw arty na ręce 
prem iera A ndre Marie, piętnując u- 
dział Reynauda w rządzie.

P rzetn j/sł p o ls k i
u jjstąpi ^
aa  T a rg a ch  ui P arł

Największe targi w basenie morza I » i« ru  A ndre Marie, Zgromadzeni*  i<f . ______
Sródzit-mnego — Targi w Bari, odbę- \ Narodowe 309 głosami przeciwko m a to w a ł  przeciwko wnioskowi Andre socjalistyczny ponaw

. 1 i 1 .*** Z ______ . « •    -.1  I l\ł nrtn r ,-inwzm t n «lnl\a !■., MnJ .

„Batalii* Socialiate" opublłkowa-
„  . . ł« rezolucję, w -której stwierdza, że
Deputowany BUloux ostro zaprote- I „jednościowy i dem okratyczny rucn

swój protest

Eksplozja u; Ludujlgshafen 
spouodoiuala katastrofalne straty

LUDWIGSHAFEN. (SAP), w  fa­
bryce chlorku etylu, należącej daw­
niej do koncernu I. G. Farben In­
dustrie w Ludwigshafen nastąpił wv 
buch.

Po eksplozji podano sygnał ostrze­
gawczy syrenam i z czasu wojny, że 
tru jący gaz fosgcn zagraża miejsco­
wej ludności. Wybuch ujaw nił za 
tym, że wśród „chem ikaliów11 jakie 
produkują fabryki niemieckie jest 
także fosgen.

FRANKFURT. (SAP) Po wybuchu 
w Ludwigshafen w fabryce „Badi- 
•che Anilin11 gęsta mgła, złożona z

g Ł A i ó d l i ł U  p i i W t m n w  a w *  , ------- -  »---------------------- --      v

da się w czasie od 4 do 21 wrześn a D P « y  49 wstrzym ujących się p o s ta - ' Marie odrocaenla debaty nad jego z poWqdu antydemokratycznych za-
lych Targach jnow*ło — wbrew  tradycji parlarnen- j in terpelacją w sprawie składu no-  ̂saj j wym av/anycli przez ludzi, wciio

tarnej — odroczyć dyskusją nad in- wego r*hdu. jdzących w  skład obecnego rządu11,
terpelacją deputowanego kom unisty- P A R -Z . (PAP). Z całej F rancji ne- Rezolucja wy-raia swoje Uznanie 
cznego Bil!oux w sprawie składu n o - j p ływ ają w dalszym ciągu protesty mniejszościowej grupie KC SFIO z 
wego rządu. j przeciwko rządowi A ndre Marie, u- j Bouthierem  na czele, k tóra publlcz-

W myśl przepisów konstytucji, i tworzonemu z udziałem Reynauda i nie potępiła stanowisko większości, 
Zgrom adzenie Narodowe udziela Slum*, 
tzw. inw estytury jedynie prem iero-

i sprawozdawczości

negazów duszących rozeszła się 
całe miasto. S tra ty  wyrządzone przez 
wybuch, szczególnie w najbliższej 
okolicy fabryki są znaczne. ?. domów 
na głównej ulicy m iasta zostały zer­
w ane dachy oraz w ybite Szyby w 
oknach. W celu wydobycia o tiar z 
terenu, objętego działaniem  gazu 1 
skutkam i wybuchu, uruchomiono 
wszystkie rezerw y policyjne rejonu. 
Ilość ofiar ocenia się na tysiąc dwie 
ście rannych * 400 zabitych, przede 
wszystkim robotników fabryki. Wy­
buch Spowodowany został przez po­
żar w laboratorium  fabryki, k ióra 
produkowała chlorek etylu.

wi, natom iast deputowani m ają u- 
święcon* tradycją praw o składania 
interpelacji odnośnie składu rządu 
natychm iast po Jego ukonstytuowa­
niu i łę. Tradycję tę uszanował za­
równo Ram adier jak i Schuman.

W kuluarach Zgromadzenia Naro­
dowego, w yrażany jest pogląd, że 
wynik glosowania nie może być u 
ważany za udzielenie votum 
rządowi.

Winowajcy klęski I okupacji 
Frakcja parlam entarna partii ko­

m unistycznej, uchw aliła rezolucje, w 
której w yraża zdecydowanie opozy­
cję wobec rządu, składającego się z 
ludzi, odpowiedzialnych za klęskę 
i okupację, zdeklarowanych wrogów 
konstytucji, przedstawicieli in tere­
sów kapitalistycznych. Jedynym  ra -  

u fa n la 1 tunkiem  dla F rancji i Republiki — 
głosi rezolucja —- Jes1 rząd jedności

zgadzającej się na udział socjalistów 
w rządzie ł proponuje jej podjęcie

C zes i o  W g sta u iie  
Z iem  O d zjjsk a a g ck

PRAGA (PAP). Diwnciik czcsfcS 
„Zemedelske Noviny11 ism  ei. t  a r ­
tykuł wstępny, poświęcony Wjnstar 
w.e Ziem Odzyskanych we Wrocła­
wiu, k tórą se lor określa jeśco wiat­
ką epopeję pokojowej odbudowy K- 
uropy.

Wystaw* w ro c k  w  »ka — lisn a c z s  
dziecin k  — najlepiej s y f e s u ł t  poa- 
taach Polski Po roku iiH5 1 stapai

Proletariat n io sk i broni fed n o id
Generalnej Konfederacji Pracg

RZYM (PAP). Z różnych stron i stwierdzając, te  klasy posiadające i 
Wioch nadchodzą wiadomości o maso- j fyąd doprowadziły niezadowolenie 
wej akcji robotników, domagających | mas pracujących do takiego stopnia,  
się utrzymania jedności Generalnej [ że obecnie — dia przeciwstawienia s ię  
Konfederacji Pracy. Charakterystyczne s usznym i umiarkowanym żądaniom 
jest, że w szeregu wypadków prze- robotników — trzeba stworzyć aż tto- 
<ńwko rozłamowej polityce wypowie- vrą organizację, która ma posłusznie 
dz.eii się również robotnicy spod zna- speln'ac powierzone jej zadanie tarni­
ku chrześcijańskiej demokracji. strajków. Dlatego właśnie chciano do.

RZYM (PAP). Sekretarz Generalnej | prowadzić do rozłamu. Wszystkie inne 
Konfederacji Pracy — di Vittorio po- j deklaracje są jedynie pustymi slowa- 
ruszyl w opublikowanym w „Unita11, mi, służącymi wyłącznie dla zdezorien- 
artykule sprawę akcji rozłamowej,' tcwania robotników11.

Kriuaujjj trybunał 
morduje republikańskich patriotów

i akowań z partią komunistyczną w I z jakim  naród pokski prw rkąpS d» 
spraw ie jedności akcJL ) odbudowy tego kraju.

Amerykan!® usuiuają dotuódcóuj 
ateńskiej armii faszystowskiej

RZYM (PAP). Stef misji wojskowej Elefteri E ikds dono«i •  aowych rwyz
USA w Grecji Van Fleet stanów -, cięstwach arm i dernokrżtyceaej w ok*
czo  domaga się, by rząd ateński usu- Pcy Kleftis. W dniu 86 bm

I nąi dowódcę jednej i  większych for- 
macj wojskowych, kióry „n:e wywią­
zał się z poleconego mu zadania . Szef

J sztabu greckiego zgodził się na żąda-, ...........
nie Van Fleeta, iccz rząd n e usuwa j rozpoczęto ofensywę na pozycje trr.ci

wojsica
motutrchislyczne straciły razem K I  
żolnierty w zabitych i rannych. W  dni* 
tym 6 batalionów 2 i 10 dywizji przy
silnym wsparciu artylerii i lotnictwa

Stronnictwa fińskie rokują 
tu spraujie uttuorzema now ego rządu

SZTOKHOLM (PAP). Z Helsinek 
•lonoszą, że toczą się tam rokowani* 
między przedstawicielami poszczegól- 
nych partii politycznych w sprawie u- 
tw-orzema nowego rządu lińskiego.

Na posiedzeniu reprezentantów 
Partii konserwatywnej, socjaldemo­
kratycznej i Związku Demokratycz- 
cego omawiano projeki programu rzą­
dowego, opracowany przez Fagierhol-
ma,

Przedstawiciele Związku Demokra.

PARYŻ (PAP). Baskijska agencja 
„Euako Deya11 donosi, ie  pod p re­
tekstem wykrycia spisku przeciwko 
rządowi Franco mającego rzekomo 
wybuchnąć w rocznicę powstania 
frankisistowsk ego, policja hiss^ańska 
przeprowadziła liczne aresztowania 
republikanów  w  Barcelonie, Sara- 
Bosie, Pampę lunie i Logrono. Aresa 
twwano kilkaset osób.

PARYŻ (PAP). Pismo hiszpańskie 
, Mond O brero11 podaje, ie  w m iej­
scowości Albacefo, franksistowsk; 
trybunał wojskowy skazał na śmierć 
5 republikanów  hiszpańskich. Są to. 
Sebastian Maya, Jose Criado, Jose 
M anuel Matecs, Jose M aria Lozano 
i Evarieto Rubio. 6-go patriotę M a­
nuela Riuz skazano na 30 la t cięi&ie 
go więzienia.

MOSKWA (PAP) Dziennik „ T ru d 1 
stwierdza, że S tany Zjednoczone ®- 
panow ują w  okresie powojennym 
gonpodarezso i strategicznie półwy­
sep P irw ie jak i W H istpanii kapitał skiemu.

am erykański w łada wielkimi zakła­
dam i samochodowymi „.Ford - Mo­
tor Iberica11, zakładam : opon „Fire­
stone11 i „Continental11, zakładami 
„Standard Electric11, Poza tym  m o­
nopole am erykańskie odgrywają de­
cydującą rolę w wielu przedsiębior­
stwach.

Na te ren1-* Portugalii Amerykanie 
coraz bardziej w ypierają Anglików, 
zajm ując ich dotychczasowe domi­
nujące pozycje w  tyciu  gospodar­
czym tego kraju.

W skazując na znacflny wzrost dzia 
lałności partyzantów  h ’szpańakich i 
portugalskich, skierowanej przeciw ­
ko Salazarowi i Franco, „Trud11 kon­
kluduje stwierdzeniem, ie  narody 
Hiszpanii i Portugalii nie upokorzyły 
się przed faszyzmem że rośnie i 
wzmacnia się au to ry te t fron tu  w al­
ki ma* ludowych przeciwko rap c ie - 
daniu tych krajów  przez rod z i my 
faszyzm knperlaliismowi **nerykań-

na razie wspomnianego dowódcy z 
zajmowanego stanowiska, gdyż oba­
wia s ę, że posunięcie to zostanie 
przyjęte jako potwierdzenie faktu klę­
ski armi; ateńskiej.

RZYM (PAP). Komunikat agencji

demokratycznej na. wschód od rzeki 
Mardetsa. Po caiyin dnju gwałtow­
nych walk. na skutek kontrataku armii 
demokratycznej moiiarcho-Iaszyści zmu 
sreni byli wycofać się na punkty wyj­
ściowe.

Saeligoujski, Gradsteia i Perkotrski 
zwycięzcami konkursu na pieśń  

m asową
Sąd konkursowy w  składzie prof, i rozdzielono pomięday kompozytorów

prof.; KoiacZkowski, dr L ista, My- 
cielski, dyr. Rudzitislii 1 mgr. Wroń­
ski, rozstrzygnął rozpisany przez 
Min. K ultury i Sztuki oraz Polskie 
Radio konkurs na pieśń masową. 
Zgłoszono 408 pieśni do nagrodzo­
nych w swoim czasie tekstów  St. R. 
Dobrowolskiego, Tadeusza Kubiaka,

siedmiu najlepszych pie-’ i po 30 ty*, 
zł. Nagrody otrzym ali: Tadeusz Sc«- 
ligowski — za trzy pieśni, A lfred 
G radstein — sa dwie pieśni, P iotr 
Perkowski — t a  i Tadeusz
Dobrzań:ki — za jedną.

Wszystkie nagrodzone kompozycja 
ukażą się nakładem  wydawnictwa

tycznego wnieśli liczne poprawki do 
projektu rządowego. Poprawki te do­
tyczą polityki wewnętrznej i zagrani­
cznej oraz spraw gospodarczych.

Związkowi Demoki^itycznemu zapro­
ponowano w nowym rządzie teki mi­
nistrów: oświaty i opieki społecznej
oraz wiceministrów: spraw wewnętrz­
nych i skarbu. Przedstawiciele Zwiąż-, . . . . . .  _____
ku Demokratycznego domagali się ! s(,raw  zwykłych zbrojeń większoś- j akceptowany, p rojekt uzależnia k»n

W. Słobodnika, J. Zagórskiego i  3. j Ludowego Insty tu tu  Muzycsnego, a 
Wygodzkiego. (niektóre wyda również „Czytelnik*.

Sąd konkursowy ale przysnął Połtk le radio  nadaje dn. 18 Sierp-

Mocarsttua zachodnie nie dopuszczają 
do redukcji zbrojeń

NOWY JORK, (PAP). Kom itet d o ,c je  brytyjskie, zaznaczając, że za-

żadnej nagrody, gdyż żadna z pieśni 
nie odpowiadała całkowicie wymo­
gom konkursu. Ogólną sum ą nagród

przyznania im większej ilości tek.

Czechosłowacki m inister ks. Plojhar 
pozbaujiony prau; kapłańskich

PRAGA (SAP). Prezydium  czecho- 
•łowackiej partii ludowej wydało 
dzisiaj oświadczenie, protestujące 
Przeciwko zawieszeniu w  czynnoś- 
ci»eh kapłańskich przez Kościół Ka- 
'oliCki m inistra zdrów,o ks. Józefa 
P lbjhar*. Zawieszenie to nastąpiło w 
•Ytązlcu z jego kandydaturą w wy­
borach w  m aju br.

C h ó r  k o l e j a r z s j  

P o z n a ń s k ic h
^ P je d z ie  d o  B u d a p e sz tu

N* Międzynarodowy Konkurs Ama- 
K>i»kich Chórów Robotniczych w Bu­
dapeszcie, w drugiej połowie sierpnia 
hrM Wyjeżdża jeden i  najlepszych pol­
skich zespołów chóralnych — chór 
Rńzwańskick kolejarzy „Hasio11,

Oświadczenie stwierdza:

Z chwilą gdy Kościół wydał za­
rządzenie, że księża katoliccy mogą 
kandydować w wyborach jedynie za 
zgodą władz kościelnych, partia lu ­
dowa zwróciła się o pozwolenie kan­
dydowania dla czterech księży, łącz­
nie z m inistrem  Plojharern.

Kościół, przez swego czołowego re ­
prezentanta odpowiedział, że nie ma 
żadnych objekcj-i co do kandydatu­
ry min. Plojhar*

Protestujem y przeciwko p rze ład o ­
w aniu niewinnego księdza, który speł 
aiał 1 będzie spełniał swoje obowiąz­
ki względem Kościoła i Państw a i u- 
ważamy, że należy zwrócić się pu- 
bllcanie do Kościoła o odwołanie tej 
niesprawiedliwej decyzji,

Cią 9 głosów przeciwko dwóm (ŻSRR j kretną redukcję zbrojeń od wielu 
i Ukraina) Zaakceptował b ryty jski sztucznych w arunków  i w ten spo-
pro jek t rezolucji, k tóry zgodnie z 
powszechną opinią, oznacza odroczę 
nie decyzji w spraw ie zbrojeń w  nie 
Skończoność. Kom itet odmówił x-oz- 
patrzenia projektu  rezolucji w tej 
spraw ie przedstawionego przez de­
legację radziecką.

sób uniemożliwia właściwie rozwią 
zanie tego problem u w najbliższym 
czasie.

nla o godz. 17.45 fpecjalną audycję, 
poświęconą nagrodzonym k o m p .iy -  
cjom pieśni masowych.

Związki Zaiuodoine na Śląsku 
realizują ujskazania Plenum KCZZ

N a stronie

W Katowicach odbyło się rozsze­
rzone plenarne posiedzenie prezydium 
Okręgowej Komisji Związków Zawo­
dowych. GlóWnym tematem obrad

. . . . .  .............  I prezydium O K ZZ b y ły  uchwafy ostat-
Malik przeciwstawił takiem u Sta-; „lego plenum Komisji Centralnej

nowisku propozycje delegacji radzie j Związków Zawodowych oraz zagad-
d tle j, dom agającej »lę, aby kom itet j nienia reorganizacji ruchu ws13ótz«-

_ , . przystąpił do rozpatrzenia konkret-, wodniciwa nr-rv
Delegat radziecki Malik złożył w  | nych środków i sposobów prowadzą- N.  ,  a a , ■ , , „ r

związku z tym  oświadczenie, w k tó -jcyeh  do niezwłocznej redukcji zbro- 7 /  . ° b,ad Pr«dstawicłe! KC
rym  poddał ostrej krytyce propozy- jeń. 1 Zuchow c* wygłosi! referat

iaeowo-polityezny, w którym zauaii- 
zowat międzynarodową sytuację poli­
tyczną

Sprawozdanie 1 ostatniego plenum 
KCZZ Elożyl przewodniczący oK Z Z  
w Katowicach tow. Beczała, który 
w sk a z a ł na najżywotniejsze zadania 
jakie stoją przed organizacjami zawo­
dowymi w dziedzinie realizacji uchylrł 
KCZZ w województwie śląsko dąbrów 
skim. 1

Na zakończenie obrad ćzałaczr 
związkowi województwa śiąsiró-dą- 
browskieg© przyjęli *zercg uchwal i 
rezolucji, aokdaryzując »!ę całkowicie 
x uchwałami ostatniego płenum KC 
Z Ł

A lbo — albo
Gdy sąd uzna, te Hitler 

prawnie skarb uciułał, 
odziedziczy majątek 

szanowna famuła.
A jeśli się on łupem 

bandyty okaże, 
weźmie go, jako wspólnik, 

cały naród to darta.

B W E D Y K T  &EMTX

W rezolucji witającej bliskie ju i 
zjednoczenie obu partii robotniczych, 
zebrani dają wyraz przekonaniu, że 
realizacja pelitej jedności polsk ej kla­
sy robotniczej jeszcze bardziej wzmo­
cni i Zespoli szeregi Związków zawo­
dowych j uczyni skuteczniejszą ich 
walkę o dobrobyt i jasną przyszłość 
mas pracujących w Polsce. Zebrani 
postanowili wpłacić na dom przyszłej 
zjednoczonej partii polskiej klasy ro­
botniczej 250 tysięcy złotych.

C z e r l io s lo i r a c ja  
pokonała SŁUiccję 
il> ten is ie

PRAOA (SAP). W drugim ónłu *• 
calowego spotkania w strefie europej­
skiej o puchar Davisa pomiędiy CSR 
i Szwecją, rozegrano dubia. w którym 
para czechosłowacka Drobny — Cćr* 
nik pokonała parę azwedzką Bergeli* 
— Johansaon 6 :2, 6:1, 6 :8 . Doskonałą 
k>rmą zaprezentował O rn ik  Par* 
szwedzka zawiodła oczekiwasia i za­
pełnia zrezygnowała w trzecim secie.
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T> Z A D K O  kiedy zastanaw iam y
się jak ogrom ną część naszego  

m drątku narodow ego stanow ią  dro 
g< kom un ikacy jne . K o leje  że lazne  
są n iew ątpliw ie n a jw iększym  przed  
zhbiorsSw em  w państw ie, a drogi 
bite  —  ja kko lw iek  szacunek ich 
w artości jest trudny  —  reprezen tu ­
ją rów nież o lbrzym ią  w artość.

N ie  oszezędza jąca  niczego  woj 
na poczyn iła  i w n a szym  system ie  
dróg b itych  ogrom ne w yrw y. W  
p ierw szych  lotach po O drodzeniu  
nie wiele ty lko  uwagi m ogliśm y po ­
św ięcić odbudow ie i renow acji 
dróg b itych . B ieżący rok, w  k tó ­
rym  prow adzim y ju ż  pow ażn iejsze  
prace drogow e, rów nież nie p rzy ­
niesie na tym  odcinku  w iększych  
zm ian.

W  latach planu trzyle tn iego  pra­
ce drogow e doprow adzą  do stanu  
sw obodnej używ alności głów ne 
szlaki. W n iedalekie j już jednak  
p rzyszło śc i podejm iem y na w ielką  
skalę zakrojoną pracę unow ocześ­
nienia naszego system u  drogow e­
go. (k.w .)

Magistrala piaskowa usprawni 
pracę polskich kopalń

PRZEMYSŁ 8 FOKYWCZT KA 
ZIEMIACH ODZYSKANYCH

Państwowy VrmwySt Spożywczy 
na Ziemiach Odzyskanych posiada 
obecnie 25 czynnych zakładów, które 
zatrudniają  3.638 pracowników i 
w yprodukują w  roku h i d  73.247 ton 
różnych artykułów gpożyw czycb. co 
stanow i 33,2 proc. produkcji ogólno­
krajowe].

Dane te dotyczą pięciu brani: cu­
krowniczej, drożdżowej, olejarskiej, 
aurogatów kawowych i namiastek o- 
raz ziemniaczanej. , \iA,

BUCH W POSTACH

Szwedzki parowiec „Oscar* przy­
wiózł do portu gdańskiego 1.978 ton 
rudy żelaznej w tranzycie dla Cze­
chosłowacji. Ładunek przeładowuje 
się na wagony.

Fiński parowiec „Traa* aabrał z 
portu gdańskiego do Finlandii 4-644 
tony w ęgla  Statek w  drodze powrot 
nej przywiezie do Gdańska domkl 
fińskie.

Z Gdańska wyetzedł do Amsterda-

Zwykły, zdawałoby stę beaculyteoe-
ny, piasek jest bardzo cennym ma­
teriałem dla racjonalnej gospodarki 
węglowej. Jedynie wtajemniczeni 
wiedzą, in każda kopalnia węgla, 
wyrzucając ae swego wnętrza masy 
„czarnych diamentów4, wchłania, 
lub w  każdym razie powinna wchła 
niać takie same prawie Ilości piasku. 
P iasek używany jest do zapełniania 
podziemnych luk, powstałych po wy 
dobytym węglu. Gwarantuje on za­
bezpieczenie powierzchni podkopa­
nych t*«nów  ' przed ewentualnymi 
pęknięciami, < 3 7  zapadnięato&i. Nie 
należy iwpotninoć, że osiedle, a no­
w si mteata Ezgłębis Śląskiego m or­
dują się w  bezpośredniej bliskości 
kopalni, i że wraz ze swymi węzłami 
komunikacyjnymi narażone są na 
poważne niebezpieczeństwo.

Zarządjr kopalń już od wielu lat 
zabiegajy i rezerwowały dla siebie 
w coraz to większym zasięgu, zasob­
ne w  piasek tereny. W latach 1923— 
1927 powstała pierwsza koncepcja 
generalnego rozwiązania tego próbie 
mu. Trzeba było znaleźć odpowiednie 
i bogata złota piaaku, oraz zaplano­
wać zorganizowanie ich wydobycia i 
transportu. Wyłonił się projekt bu­
dowy całego zespołu sieci kolejo­
wej tzw. „magistrali piaskowej" 
wraz z  rozgałęzieniami do wszyst­
kich kopalni śląskich.

Pustynia Błędowska
Na północny wach ód od śląska, 

między Szczakową a Olkuszem roz­
ciąga się „Polska Sahara" — Pusty­
nia Błędowska, stanowiąca olbrzymi 
rezerwat plasku. Bezmiar martwo­
ty i wędrujące wydmy nadają temu 
obszarowi wszystkie cechy pustyń a- 
trykańskich.

Po żmudnych studiach, pomiarach, 
wierceniach 1 obliczeniach stwier­
dzono, że zapas piasku, którego zło­
ża sięgają ponad 50 metrów w  głąb 
terenu, określa się cyfrą 8  miliardów 
m. sześć. Ogromny ten zbiornik wy 
starczyć może, przy obecnym nasile­
niu wydobywania węgla dla 2 2  ko­
palni Zagłębia Górnośląskiego na 70 
z górą la t

tńw kenotroke# żeOwtonowel W 
tratośe robót ziemnych posługiwano 
się tu materiałem wybuchowym. U- 
tagaałt torów oa tych odcinkach bę 
data trwało około 3 miesięcy.

J u n a cy  S P  p m y  p ra cy

Przy budowie magistrali pracują
cztery brygady junaków SP. Mło­
dzieńczy zapał chłopców, oraz do-

Junacy ósmej brygady SP zatrud­
nieni przez SPB na północnym odetn 
ku magistrali, coraz bardziej oddala­
ją się od punktu wyjściowego, roz­
ciągając się na szlaku Siemianowi­
ce — Bytom. Dztesiąta brygada roz 
poczęła prace ziemne na nowym od 
etnku trasy, Janów — Giszowiec. 
Należy tu wykonać ok. 260 tys. m 
sześć, wykopów.

Inżynierowie SPB, -z Inż. Heczko
bra organizacja kierownictwa dały na czele opracowują w  dalszym cią 
nad wyra* pozytywne rezultaty. gu szczegółowe projekty trasy. (St)

Pohka porcelana

W Z W Y STAW Y
o ZIEM ODZYSKANYCH

m

R ęcznie m alowane pa tery dekoracyjne, wykonane w fabryce Ćmie­
lów  sklej

Woda calkoiuicie opadła 
tu pomiecie Sokołów i Węgrów

Projekt opracowany
Projekt przewiduje budowę sieci

Nut skutek otMownsAa *&j chmury
w ix w . węgrowufatm 1 setootowafetm 
ogarnięte mo&tmły powodatą umtęgpu. 
jąoe gminy w  paw. aototowakim:
Grochów, Pdęłty, Kazicry, częściowo 
Repki, Korczew or«z okolice m iasta  
Sokołów. Jak donoszą naoczni 
świadkowie, fcatastrafiaina ful* pirae 
szła prvex paw. •okołowskt i  węg- 
rawslci błysłcawtenie. Saereg m o­
stów  na rzeczkach zaniósł złwairtypo 
tok wody.

W teren wyraosyty Konntaje R ol­
ne przy Powiatowych Radach Na-

^ fleJiAerSki>, ”ZWiJa" kolejowej, normalnotorowej o długoś I rodowych, które zafrną się oMicre-drecht", który zabrał 6.834 tony wę­
gla.

W dniu 23 bm odszedł z portu w
Gdyni do Szczecina holownik „Herr 
kules" zabief*ając dla stoczni „Odra" 
60-tonowy dźwig pływający.

Wracając ze Szczecina „Herkules" 
przyholuje do Gdańska kadłub no­
wo budującego się statku „Oliwa44.

„FIATY" JU* SĄ W DBODZB

W drodze do Polski znajdują się
już pierwsze partie samochodów 
włoskich „Fiat", zakupionych na pod 
stawie niedawno zawartej umowy. 
Na początku sierpnia nowe te wozy 
rozprowadzone będą przez „Moto­
zbyt" wg. rozdzielnika CUP. W cią­
gu 5 miesięcy nadchodzić będą ko­
lejne partie włoskich samochodów. 
Ogółem otrzymamy 1.100 wozów 4- 
ołobowych, 500 wozów 6-osobowych, 
400 ciężarówek, 150 podwwd cięża­
rowych, 180 autobusów dla PKS 1 
450 ciężarówek „Spa“.

Oprócz tego umowa polsko -  wio­
ska przewiduje dostawy ppzycsep 
samochodowych: 50 sztuk 57-oeobo- 
wych przyczep autobusowych, 200 
sztuk przyczep towarowych 10-tono­
wych, 200 sztuk 7-tono^fach oraz 100 
sztuk 15-tonowych.

REFORMA ROLNA 
W CZECHOSŁOWACJI

Speaker radia czechosłowackiego 
w audycji rolniczej podkreślił, że 
wszelkie umowy i zobowiązania, do­
tyczące kupna — sprzedaży i dzier­
żawy nieruchomości ziemskich, prae 
prowadzone po 4-tym kwietnia 1948 
r. są nieważne, jeżeli nie otrzymają 
dodatkowej akceptacji Ministerstwa 
Rolnictwa. Oświadczenie to zgodne 
jest z ustawą z dnia 21 marca 1948 
r. o reformie rolnej, która ograni­
cza prawo rozporządzania własnoś­
cią ziemską, uzależniając je od ak­
ceptacji i zgody ludowych władz sa­
morządowych.

cd 150 km. Trasa ta — „magistrala 
piaskowa44 będzie biegła przez pusty 
nię w  kierunku Jaworzna do projek­
towanej, dużej stacji rozrządowej 
na lewym brzegu Czarnej Przemszy. 
Przekraczając Przemszę magistrala 
będzie dzieliła się na dwie odnogi, 
południową 1 północną, a te * kolei 
na odgałęzienia w  kierunku kopalń 
i szybów.

Projekt wymaga wykonania kolo­

niom wyrządnotnych etrsat.
W pow. węgrowskim  woda 

dła prawńs całkowicie.
opa-

PONAD 90 TYS. OSOB 
ZWIEDZIŁO WYSTAWĘ ZO.

W ystawa Z. O. ściąga z każdym 
dniem coraz to więcej osób zwiedza­
jących Po otw arciu największa frek­
wencja była w  dniu 23 bm. W tym 
dniu zwiedziło ją  blisko 50 tys. mło­
dzieży. W niedzielę i święta do grup 
zwiedzających dołączają się również 
rzesze Wrocławian.

W ostatnią niedzielę, 25 bm prze- 
• winęło się przez tereny  wystawowe 

ponad 2 2  tys. osób, w  tym  tysiące 
młodzieży szkolnej z całego k ra ju  
1 wyeiscafld zagraniczne. Na w ysta­
wie wrocławskiej gościła wycieczka 
górników z W ałbrzycha i Zabrza, 
grupa Polskiego Czerwonego Krzyża 
i Związku Nauczycielstwa Polskiego 
a Warszawy, wycieczka harcerzy z 
Bielska, harcerzy żydowskich z kolo­
nii pod W ałbrzychem, grupa m ary­
narzy z M arynarki Wojennej z Gdyni 
uczestnicy Ogólnopolskiego Zjazdu 
Pszczelarzy oraz szereg wycieczek 
szkół dolnośląskich. Z wycieczek za­
granicznych odwiedzili W rocław 1 
Wystawę Z. O. gości* z Pragi Cze­
skiej, grup* młodzieży szkolnej * 
Brna oraz indywidualne zespoły tu­
rystyczne m  Stanów Zjednoczonych 
1 Anglii. Dotychczas bawiło na Wy­
stawie Z. O. falisto 60 dużych wy­
cieczek.

GOŚCI* CZECHOSŁOWACCY 
NA WZO.

W pierwszych dniach sierpnia przy 
będzie do Wrocławia 260-osobowy 
zoepół taneczno - śpiewaczy z Brna, 
który da trzy przedstawienia pod go­
łym niebem na stadionie olimpij­
skim w e Wrocławiu.

M orawski zespół taneczno - śp ie­
waczy przybędzie takżs do W arsza­
wy, gdzie da jedno przedstawienie w  
Teatrze Polskim.

UW.AGA! WARSZAWIACY WY­
JEŻDŻAJĄCY NA WZO.

Codziennie z Dworca Gdańskiego 
w  Warszawie o godz. 20.20 odchodź 
do Wrocławia na WZO osobowy po­
ciąg dodatkowy.

W yjeżdżający na Wyatawę Złom 
Odzyskanych za pośrednictwem „Obu 
bisu44 korzystają s  60% zniżki kol*, 
jowej i m ają zapewniona wygoda*
miejsca w dodatkowym  pociągu.

Wycieczki grupowe należy zgła­
szać do placówek „Orbisu44 co naj­
mniej na 2 tygodnie przed wyja*- 
dem.

Dla wyjeżdżających za pośrednic­
twem „Orbisu44 — przyznane oą 
ki kolejowa:

moot na nacne Casrwunoe m otel bo , 
rwany, koraunficac^a iWęjjrów — So  
kol ów odbywa etę * prxe*tac!«ntem. 
Most na drodze Węgrów — Miedza 
został zerwany.

Z ostatniej chwfli donoszą, im roo­
ks. Dhvtoc, zasilana wodą pmace rze­
kę Kostnzsy macewie ptzytóera. 2#r 
chodzi obawo, że U w łec trtoCtm w y ­
lać ponownie. Kom itety praecówpo- 
wodztowe przygotowały samochody 
i furmanki, które w  razie koniecz­
ności użyte będą do ewakuacji. Na- 
wóązano łączność ze wszystkim i gml 
nami wzdłuż rzełd Lśrwtlec. W teren 
wyruszyły ekipy pracowników Re­
jonowych Kierownictw Wodno-Me­
lioracyjnych.

50% zniżki ważnej na 
pociągi w ruchu paaażendctaa w  do­
wolnej klawi6 , dla osób w yjeżdżają­

cych indywidualnie.
30% zmilkł ważnej na pociągi •»  

sobowe, uruchomione dodatkowo a*  
zlecenie „Orbisu44 dl* grup w yde  
kowych.

6 6 % m ilk i dla grup
przynajmniej * 500 osób, ważnej W 
specjalnych pociągach towarowych, 
przystosowanych do ruchu pasażer­
skiego.

Podróżni, korzystający w  m ilk i 
50X — musną wykupić bilet do Wre 
oławla wg. podanej taryfy, natomiast 
powrót będzie bezpłatny.

ZYCIE PARTII

Odszkodowanie dla górników z Francji 
dotkniętych pylicą płuc

W czerwcu br. został zawarty u-
kład polsko -  francuski w  sprawie

salnych robót ziemnych, milionów odszkodowoń dl* górnlków dotknlę-
metrów sześciennych wykopów i na- ***» p*lic'  * uc’ któ^w czasie pracy we Francji. Osoby,

które chcą ubiegać tlę o to odszko­
dowanie, powinny zgłosić rooicsonla
najdalej do 30 września br. O od­
szkodowanie * pcwodu pylicy płuc 
mogą się ubiegać osoby, które wró­
ciły do Polski w  czasie od 1 lipca 
1945 r. do 1 stycznia 1948 r. 1 które

sypów, wybudowani* szeregu mo­
stów, wiaduktów, przepustów sieci 
wodociągowej, kabli wysokiego na­
pięcia ltd.

Realizacja
Około 50 km. magistrali i rozgałę­

ziających się bocznic znajduje się w  
br. w  trakcie budowy. Wydz. Inży­
nieryjny SPB w  Katowicach odgry­
wa tu Jako wykonawca dominującą 
rolę. Prowadzi on w  tej chwili bu­
dowę blisko 40 km. odcinka trasy. 
Już w  początkach 1945 r. SPB podję­
ło budowę 0  km. odcinka kolei * po 
la piaskowego do kopalni Mysłowi­
ce. W br. przewiduje się dalsze 
przedłużenie torów do kopalni im. 
Wieczorka w  Janowi*.

W chwili obecnej wykonywane są
wykopy na trasie magistrali. Wy do 
by to ponad 350 tys. m. sześć, ziemi, 
oraz wybudowano cały szereg obiek-

Uczeni czescy  
p rzy b ęd ą  do  W arszaw y

Na zaproszenie sekcji polskiej 
Komitetu Współpracy Naukowo-Go- 
spodarczej przybędzie do Warszawy 
trzech uczonych czechosłowackich— 
prof. prof. Kłeck, Neimer i  Krblich. 
Podczas swego pobytu w  Warszawie 
uczeni czechosłowaccy wygłoszą re­
feraty naukowe w  min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych.

węgla, rudy lub Innych przemysłach, 
gdzie istnieje niebezpieczeństwo za­
chorowania na pylicę płuc, wskutek 
wdychania ostrego kurzu kamienne­
go.

Górnicy, którzy nadal są zatrud­
nieni w  kopalniach, powinni zgłosić 
się do zarządów kopalń, które do­
starczą im odpowiednich formula­
rzy. Osoby, które nie pracują obec­
nie lub są zatrudnione poza górnic­
twem, winny zgłosić roszczenia ,/e

Komunikat 
WK PPS Warszawa

Sekretariat Wojewódzkiego Komi­
tetu PPS w  Warszawie, komunikuje, 
że w  dniu 29 lipca br. (czwartek) o 
godz. 10 rano w  sali Teatru Pow­
szechnego (Warszawa -  Praga, ul. Za 
mojsklogo) odbędzie się zebranie wo­
jewódzkiego aktywu PPS, na którym 
referat wygłosi sekretarz CK W PPS 
tow. Stefan Arski.

Na zebrani* to obowiązani są przy­
być członkowie Wojewódzkiej Rady 
PPS, sekretarae, przewodniczący i 
instruktorzy Powiatowych Komite­
tów, kierownicy szkolenia partyjne­
go ora* powiatowi pełnomocnicy 
Baecznika Kontroli Partyjnej.

ul. Ogrodowej 39/41, odbędzie się ze­
branie członków PPS z terenu Dziel­
nicy Wola, na którym referat wygło­
si tow. Matuszewski, członek CKW 
PP3.

Obecność wszystkich towarzyszy 
obowiązkowa.

ZEBRANIA

pracowały we Francji w  kopalniach właściwej Ubezpieczalni Społecznej.

Wzrasta zakres pracy 
OKZZ województwa krakonskiego

W yn alazk i  k rak ow sk iego  kolefarza  
uspraw nią  pracę PKP

KRNKófW. — K olejarz M ichał 
Szym kow w  1946 ro k u  zapro jek to ­
w ał wzmacffiiiacz dw ukierunkow y do 
liinóii telefondcanych, um ożliw iający 
przekazyw anie poleceń n a  poszcze­
gólne s tacje . W krótce po tem  Szym- 
kow ob ją ł kierow nictw o działu s il­
nych prądów  w  w arsz ta tach  elektro- 
techndoanyoh w  K rakow ie. N a s ta ­
now isku tym  skonstruow ał w  ub. r. 
w edług wfasmago pom ysłu 1 pdanu 
s tac ję  próibiną reg u la to ró w  napięcia 
e lektrycznego do ośw ietlan ia w ago­
nów  osobowych. Koszit całej kon­
stru k c ji srpoiraądEmej ze zużytych 
praewGiów i instrum en tów  pom ia­
rowych, wymlóel 50.000 złotych.

Tego rodzaju stacje próbna n&e 
istniały m  kolei; doipiero w  azastfe 
wojny qsesfa* fabryki podjęły, pró­

bę skonstruow ’anuia tego  rodzaju  
przyrządów . C ena tak ie j próbnej 
stacji czeskiej w ynosi przeszło 
1.500.000 złotych.

Poza tym  Szym kow  dokonał w y­
nalazku  uniw ersalnego  reg u la to ra  
napięcia p rąd u  elektrycznego do o- 
śwdetlamia w agonów  osobowych.

W ynalazek te n  uniezależni PK P  
od im portu  regu la to rów  zagran ice 
nych, dzięki zaś sw ej prostocie i do­
skonałości będzie znacznie tańszy. 
Obecnie opracow uje Szymików u rzą ­
dzenia, um ożliw iające porozum ienie 
się telefoniczne z biegnącego pocią­
gu  z ce n tra lą  w  obiekcie sta łym .

Szymkow pracu je  nad  owymi w y­
nalazkami poza zajęciam i służbo­
wymi, w  których osiągnął 148 proc. 
wydajności ponad nonn%

KRAKOW. W Krakowi* toczyły 
się dwudniowa obrady plenarne O- 
kyęgowej Komisji Związków Zawo­
dowych.

Ze złożonych w  czasie obrad spra­
wozdań wynika, że Związki Zawo­
dowe w  woj. krakowskim stale 
wzrastają na sile. Stan liczebny 
zrzeszonych związkowców wzrósł W 
ostatnim półroczu o 28 tys. osób i 
wynosi ponad 242 tys. robotników 1 
pracowników, w tym ponad 63 tys. 
kobiet i około 13 tys. młodocianych.

Na terenie województwa czynnych 
jest 138 świetlic, 8 domów kultury,
100 bibliotek, 40 orkiestr, 32 chóry i 
60 zespołów amatorskich. W porozu­
mieniu z TUR-em uruchomiono o- 
stalnio 4 uniwersytety ludowe.
Wzmożono działalność szkoły Zwiąż 
ków Zawodowych w  Krakowie. W 
ubiegłych trzech miesiącach prze­
szkolono 1.187 osób na kursach dla dzynarodowej.

aktywistów kulturalno-oświatowych 
1 dla nowowybranyeh radców zakła­
dowych. Zorganizowano m. In. kil­
kanaście audycji umuzykalniających 
1 koncertów oraz ponad 120 wykła­
dów na temat higieny pracy 1 cho­
rób wenerycznych.

Jednym z najpoważniejszych od­
cinków działalności OKZZ jest 
współzawodnictwo pracy. Wysiłki 
Idą w  kierunku skoordynowania ca­
łokształtu działalności przez staty­
styczne 1 ewidencyjne ujęcie współ­
zawodnictwa, tworzenie komitetów  
współzawodnictwa itp.

Złożone sprawozdania były pod­
stawą do ożywionej dyskusji. Dy­
skusje podsumował przewodniczący 
OKZZ — poseł Kowalczyk, po czym 
przedstawiciel Komisji Centralnej 
Zw. Zaw., ob. Kuszyk, wygłosił re­
ferat o ostatnich uchwałach KCZZ 
na tle sytuacji wewnętrznej i  m ię-

U m igt
a k t y w i ś c i  u r l e f s c g

Studium Wiejskie i Zagadnień Go­
spodarczych przy CKW PPS podaje 
do wiadomości, iż w  dniu 3 sierp­
nia br. o godŁ 16.30 w  gmachu CKW 
W soh konferencyjnej III piętro od­
będą** się zebrani* członków cen­
tralnych działaczy wtejeśdch, aktywu 
PPS pray Zw. Sam. Chł. i Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych oraz lektorów Gospo­
darczych,

Referaty na temat „Obecny etap 
przebudowy ustroju rolnego w  Pol­
sce44 wygłoszą tow. tow. Min. Matu­
szewski 1 Wiceprezes CUP K. So­
kołowski

D ZIELN ICA  ŚRÓDMIEŚCIE
D zlstaica P P S  Śródm ieście u w ia d a m ia ,

t e  w spólne le b ra n ie  K ół P P S  1 P P R  Dziel 
nlcy Śródm ieście odbędzie i le  w  czw artek 
29 bm . o f o d t  16.30 w sali K om ite tu  Dziel
n lcy  P P R  p rzy  ul. M okotow skiej 48.

W szystk ie K oła należące do Da! 
P P S  drćdm leśel. 
p rzedstaw icie lu

ile w ydele
do D zielnicy 

w ydeleguje po jed n y m  
osobach przew odniczą­

cego lub  se k re ta rza  K oła.
Obecność obow iązkow ą pod  rygorem  p a r  

ty ju y m .

d  D ITK Lm O A  m < ) A  - C Z S T U U I 1
K om ite t D zielnicy P P S  P ra s a  - C en tra l­

n a  zaw iadam ia tow arzyszy  1 tow arzyszk i. 
Os dn ia  2S bm. o godz. 17 odbędzie zi* 

plenum  K om itetu  a udziałem  p rzedstaw i­
cieli przew odniczących i se k re ta rzy  kół 
fabrycznych  1 terenow ych. Obecność obo­
w iązkow a

M  DZIELNICA OCHOTA
W  czw artek  dn ia  28 Upca o godzinie

18.30 w  lokalu  D zielnicy P P S  Ochota od­
będzie sie  posiedzenie K o m ite tu  D ziel­
nicy.

INFORMACJE

Zebrania członków  
Dzielnicy W ola

W dniu 30 lipca br. (piątek) o g. 
17 w  lokalu Dzielnicy PPS Wola, przy

| DZIELNICA FBAOA CENTRALNA
K om isja  R e k ru tacy jn a  U łodzleśy  na  

W yższe Uccelnie p rzy  K D  P P R  I KD P P S  
urzęd u ję  w poniedziałk i, czw artk i 1 p ła t ­
ki w  godzinach 18 — 19 w lokalu  K D  
P P R  P rę g a  C en tra ln a  ul. S talow a 71. BliO- 
eze Inform acje — Stalow a 71 (P P R ) eo- 
dzlennie od gods.. 3 do 17 w  W ydziale 
Personalnym .

B  UWAGA CZŁONKOW IE PPS I 
I  AKTYW IŚCI MŁODZIEŻOW I — 
KANDYDACI NA WYŻSZE UCZELNIE

Stoi. Kom. R ek ru tacy jn a  zaw iadam ia 
kandydatów  n a  w y trze  uczelnie. Ze n a le ty  
sie  zgłaszać do dzielnicow ych kom lejl r e ­
k ru tacy jn y ch  pow ołanych p rzy  kom itetach  
dzielnicow ych P P S  i P P R .

K om isje te  udzielą zg łaszającym  s i t  Żą­
danych  w y jaśn ień  1 inform acji.

Zawiadom ienie
Zarząd Związku Zawodowego Pracow ników  Leśnych 1 Przem ysłu Drze­
wnego Oddział w  W arszawie ZAWIADAMIA, iż w  dniu 1 sierpnia 1948 r. 
o godz. 11,30 w pierwszym, a godz. 12 w  drugim  term inie w  sali K ina 
M inisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego Al. Wyzwolenia 1'5 (ul. 6-go 
Sierpnia) ODBĘDZIE SIĘ OGOLNE ZEBRANIE członków wyżej w ym ie­
nionego Związku celem wyboru delegatów na konferencję okręgową. 
Referat o plenum  KCZZ wygłosi sekretarz KCZZ tow Matuszewski. 
5940 ZARZĄD

Zjednoczenie Przemyślu Laniu Elektrycznych
Warszawa, ul. Karolkowa 32/34

Zatrudni:
1) Księgowych bilansistów
2) „ ze znajomością kosztów własnych
3) „ finansistów
4) Inżynierów mchanlków l elektryków
5) Techników mechaników i elektryków  
Warunki do omówieni*.
Oferty wraz z życiorysem przyjmuje Biuro Personalne. 5911

„WIEDZA”
PREMIOWA SPRZEDAŻ KSIĄŻEK 

z o k a z j i  
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Ponad 2.000 książek za darmol
1. Każda nasza książka kupiona w księgarni Sp. Wyd. „WIEDZA44 

we Wrocławiu w czasie trwania Wystawy Ziem Odzyskanych bie­
rze udział w losowaniu

bezpłatnych p r e m i i  książkowych
2. Jako premie rozlosowanych zostanie kilka tysięcy tomów war­

tości ponad 1.000.000 zł.

3. L o s o w a n i e  premii w dniu zamknięcia Wystawy Ziem Od­
zyskanych.

4. Chcąc wygrać premię należy jednak kupić książkę „WIEDZY44.

5. Adres: Księgarnia Sp. Wyd. „WIEDZA44 — Wrocław. Rynek 14

BĘDĄC NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKANYCH WE WROCŁAWIU 
N I E  Z A P O M N I J :  KUP KSIĄŻKĘ „WIEDZY44
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Zaniedbany odcinek
Z arząd  M iejski i S to łeczna Rada ore tycznych  badań nad gospodar-  

” arodowa przystępują  obecnie do czą stroną życia stolicy. Dziedzina  
^P row adzan ia  szeregu zm ian  w ta zresztą  i w obecnym  przedli-  
*h'ej s trukturze. Reorganizacja ta kw idacyjnym  układzie organizacyj 
*na usprawnić działalność tych  nym  Zarządu Miejskiego była (we-  
dwu organów sam orządu stołecz- dług nas) zaniedbana. 
neSo. a  istnieje cały szereg mielskich

Jakko lw iek  w ypow iedzie liśm y już zagadnień gospodarczych, który-  
rk S?-e z ^ an ê na ten temat, pragnę- mi do tej pory n ikt się nie zajął w 
['byśmy zwrócić uwagę na jeszcze sensie sy s tem atycznych  badań, 
led*n  waśny m om ent.  przestudiowania ich w yn ików  i

w  na jb liższym  okresie ulegnie wyciągnięcia odpowiednich wnias- 
całkowitej likwidacji R esort Prze- ków.
n ‘ysłu. Handlu  i Zaopatrzenia. Re-  W ym ien im y  te zagadnienia tył- 
*ort ten oprócz czynności związa- ko przykładow o: eksploatacja Wi-  
nych z  reg lam entow anym  zaopa- sły  (porty, ruch handlowy), rynek  
trZeniem miasta (oraz części miej- towarowy, ruch cen, zaopatrzenie  ̂
*c_owości podwarszawskich)  speł- (całego miasta a nie ty tko  insty-\  
niał także  ważne prace w zakresie tucji m iejskich), rozprowadzanie  
prZeprowadzania studiów ekono- towarów oraz inne.
O c z n y c h  i po lityk i gospodarczej W  zw iązku  z p o w y ższy m  chcle- 
na terenie stolicy. l ibyśm y przypom nieć ,  że m ówiło

W  n o w y m  zreorganizow anym  a- się w sw oim  czasie o powołaniu  
Poracie m ie jsk im  nie ma, o ile nam  Kom is ji  E konom iczne j  S to łecznej  
wiadomo, określonej komórki,  któ- Rady  Narodowej. W  rozwija jącym  
pa Przejęłaby czynnośc i Resortu  się coraz szybcie j gospodarczo  

rZemysłowego. mit
Z da jem y sobie sprawę, że czyn- jest oczywiście konieczne. W  prze- 

*°ści te zosta ły  w w iększej części c tw nym  razie chaos gospodarczy,  
Podzielone pom iędzy  inne agendy panujący jeszcze w wielu dziedzi-  
fo r z ą d u  Miejskiego. Bez przydzia- nach życia stolicy m oże się niepo- 
tu jednak pozosta ła  dziedzina te- trzebnie przed łużać .

Techniczne szczegóły konstrukcji 
mostu Sląsko-Dąbroinskśego

Wyniki współzawodnictwa pracy 
wśród robotników budowlanych

Dzięki większej wydajności 
szybciej powstają now e domy

Ruch współzawodnictwa pracy w śród pracowników  
budowlanych rozszerza się coraz bardziej. Przed kilku dnia­
mi zakończyli pierwsze etapy współzawodnictwa robotni­
cy niew ykw alifikow ani zatrudnieni przy rozbiórce wiaduk­
tu na linii radomskiej (Państwowe Przedsiębiorstwo Ro-

    —— * 1 _      ł t   1 . \  t _ ! .  r 1 « w łinim iii Aii rm « * ł> i i rł /a w w ił/\ r  I —

losu
piły 1 —- . . .  v« w« v* u .u  * j  — i— ” , — — —. ---  ̂ — — - ■ — —■ — --
skiego Państwowych Przedsiębiorstw Budowlanych, pra­
cow nicy Beton -  Stalu zatrudnieni przy budowie Osiedla 
Mariensztadzkiego oraz pracownicy SPB wznoszący gma­
chy WSM na Mokotowie.

Przy budowie czyszczą) ni nasion 
przechowalni owoców na Służewcu 

współzawodniczą 2 zespoły ciesiel­
skie. Pierwsze miejsce w  wyścigu

mieście powołanie takiej Kom is ji  , pracy zajął cieśla Władysław Bugal-
ski osiągając 214 proc. normy. Dal­
sze czołowe lokaty zdobyli Tadeusz 
Bugalski (206,4 proc. normy) Tade­
usz Skatulski (20,3 proc.) Józef 14- 
siecki (200,8 proc.) Stefan Stecki 
(200,8 proc.) Inicjatorem i organiza­
torem  współzawodnictwa był taż. Kur 
kowski, k tóry  poświecił wiele pracy 
i trudu, aby zapoznać robotników 2 
ideą i celem współzawodnictwa p ra ­
cy, a następnie sprawował nadzór i

w    , , i opracowywał techniczne szczegóły
^  sierpniu br. rozpocznie się mon-1 kątmków me walcowanych dotychczas. wykonania p lanu  współzawodnictwa, 

mostu śląsko-dąbrowskiego. Tak -  — .............w - ‘
• zybkie wykonanie w hutach (w pól 
*>ku po zatwierdzeniu projektu) ele­
mentów mostu zawdzięczać należy o- 
®*rnoaci śląskich robotników i inży­
nierów, niespotykanemu natężeniu 
*en ę*  pracy i jej doskonalej organiza- 
«ji.

Konstrukcja mostu zaprojektowana
•ostała jako belka ciągła, dwudźwiga- 
fowa, o typie blachownicowym, wspar 

na pięciu iilarach i dwóch przyczól 
kach. Szerokość jezdni wynosić będzie 
IŁ m. chodników 3 m.

Długość mostu 476 m. Znacznie 
obniżenie wagi mostu umożliwione 
zostało dzięki zastosowaniu specjalnej 
stali <5

Drugim niestrudzonym  propagato-

wanych dotąd w Polsce.
Nity mają 28.5 mm średnicy 1 260 

mm, długości. Nitowanie i wiercenie 
otworów pod tak olbrzymie nity, wresz 
cie pasowanie poszczególnych elemen­
tów konstrukcji, stanowi poważny pro­
blem techniczny, który udało się jed­
nak rozwiązać.

Przewiezienie konstrukcji mostu ze 
Śląska do Warszawy wymaga wielkiej 
ilości wagonów i urządzeń załadow­
czych, a przede wszystkim sprawności 
w podstawianiu wagonów, uniknięcia 
zatrzymań i opóźnień. Ministerstwo 

wysokiej wytrzymałości. Stal [ Komunikacji wydało specjalne zarzą- 
taka nie była dotąd w Polsce produko- dzenie do wszystkich DOKP, w któ­

rym poleca traktować transporty kon­
strukcji m ostu jako bardzo pilne.

w Europie poza jedną hutą w Nadre-

^Iwdduj“ Mk S 2 S ć ° S''z a ^ to lo w S  j™™ 1p orga^ a t^ em współzawodnic- 
L .  4  sp ecja ln ej „ i e p r . d * - 1  £

wana. Na obniżenie wagi konstrukcji 
■Wpłynęło również użycie specjalnych

Stwa Robót Komunikacyjnych. Ro­
botnicy PPRK, pracujący przy roz­
biórce w iaduktu  na linii radomskiej, 
osiągnęli piękne wyniki, k tóre mogą 
być przykładem  dla innych. Zastcso 
wane tu  zostało współzawodnictwo 
zespołowe. W okresie od 20 m aja do

9 czerwca zespół N r 1 osiągnął 1684 
punkty (240 proc. normy), zespół Nr 
2 — 1642 pkt. (135 proc. normy). In ­
dywidualnie wyróżniła się „dwój­
ka" H enryk M arciniak i A leksander 
Zając k tóra wykonała swą pracę w 
294 proc.

Domy ro«ną Jak grzyby
W osiedlu M ariensztadzkim szereg 

domów jest już pod dachem, na in ­
nych kończy się już wyprowadzanie 
śoian. Harmonogram pracy został tu  
przekroczony. Niektóre domy wybu­
dowano o tydzień wcześniej niż to 
było przewidziane, niektóre czekają 
na pokrycie dachem, bo kierownic­
two robót nie przewidywało tak 
wczesnego wykonania pracy i nie 
dostarczyło na czas drzewa. Najpóź­
niej do 31 sierpnia br., jak nas za­
pew nia kierownik budowy jednego 
z odcinków, tow. Janowski, zostaną 
wręczone klucze od mieszkań lokato 
rom nowozbudowanych domów Nr.
7, 9, 11, 13 t  15.

Mimo tak wspaniałych wyników, | strowie ponaglali

nie widać wcale, jakiegoś szaleńcze­
go pośpiechu na Mariesztadcie. 
Wprost przeciwnie m urarze, mimo 
że oaiągają przeciętni* ok. 300 proc. 
norm y pracują spokojnie, i co cie­
kawsze jest ich mniej niż przed dwo­
ma tygodniam i

G40 proc. norm y
Człowiekiem, który „zrewolucjo­

nizował" pracę m urarzy na M arien- 
sztadcie jest tow. M ichał K rajewski 
— Inspektor Techniczny Centralne­
go Zarządu Państw owych Przedsię­
biorstw  Budowlanych. Jak  to  już do 
nosiliśmy, tow. K rajew ski w  dniu 
12 lipca dał pierwszą „pokazową lek 
cję“ nowoczesnego m urarstw a.

Osiągnął on w tedy 640 proc. nor­
my, gdy przy stasowaniu dotychcza­
sowego systemu nie przekracza się 
zwykle 136 proc. 640 proc. norm y to 
3400 sztuk cegieł ułożonych w  ciągu 
dnia roboczego. Na czym polega sy­
stem stosowany przez tow. K rajew ­
skiego? Nie jest to  system nowy. Za 
granicą, zwłaszcza w Związku R a­
dzieckim jest stosowany już od da­
wna. Przy zastosowaniu tej metody 
m urarz otrzym uje jednego lub dwóch 
niewykwalifikowanych pomocników, 
którzy podają m u cegłę i wapno bez­
pośrednio „do ręki".

Dotychczas m urarze pracowali 
zwykle piątkam i. Dwóch lub trzech 
kożlarzy nosiło cegły na rusztow a­
nie. M urarz sam  zdejmował cegły z 
nosiłek, tracił dużo czasu na docho­
dzenie do stosu cegieł i wybieranie 
ich. Mimo to pomocnicy często nie 
mogli nadążyć, co powodowało przer 
wy w  pracy.

Obecnie nie słychać już charak te­
rystycznych okrzyków na rusztowa­
niach: Cegła! Wapno!, którym i m aj- 

swych pomocni­

ków. Zachowana zostaje nleprzerwm 
na ciągłość pracy. Już po kilku 
dniach po zapoznaniu się z nowym 
systemem pracy, m urarze zorganizo­
w ali współzawodnictwo ł osiągają 
po trzysta proc. normy. (Ks)

Statut organizacyjny BOS-u 
określa dokładnie jego zadania

Zarząd Miejski prowadzi 
odbudow ę budynków szkolnych

Z arząd M iejski czyni w ielkie wy- 
*Uk4, aby w  obeanym  rak u  seJm I- 
hyrn dostarczyć szkołom  publiicz- 
*»5«m naw yoh gm achów. M iejskie 
^rzedsiębdonsttwo Rem ontow o . Bu- 
^^w lane pmowadzl energiczne p race 
brzy odbudowie zmisECEonej części 
krnachu szkoły podstaw ow ej przy 
W. W oronicza 3. K oszt raworotiu wy- 
•ńraic około 24 m iln. zł. Odbudowa- 
ha cześć gm achu będiate posiadała 
14 izb lekcyjnych 1 2 pracownie,

szkolnych. O dbudow any budynek 
posiadać będzie 6 Izb lekcyjnych, 
m ogących pomieścić n a  jedną  zm ia­
nę ok. 300 dzieci o raz 5 izb p rze­
znaczonych n(a  pracownie, pokój 
nauczycielski, gab inet lekarski, m le 
szikanie d la  k ierow nika szkoły i 
mtesztoajnde d la  dozorcy. R em ont ko 
sztować będzie ok. 14 m iln. zł.

Budynek przy  ul. Sieminiekiej 15, 
mieszczący dotychczas szp ita l żaka-

Budynek przy ul. Zielonej n a  Sa-iźny, zostanie odrem ontow any n a p o  
jw t  przebudow any d la  oelów | trzeby szkolne.

Zmiany; rejonów  i adresów  
biur Inspekcji Budowlanej

Nareszcie wierny konkretnie 
co chw alić i na co narzekać

Ministerstwo Odbudowy opracowało nareszcie statut organizacyj­
ny Biura Odbudowy Stolicy. Zadania BOS-u idą obecnie w dwóch 
kierunkach: spomądr-nia planów sagospodarowanU przestrzennego 
1 planowania gospodarczego na obszarze m. Warazwy i warszaw­
skiego zespołu (niejakiego. (Dotychcuu BOS był urzędem przy Zarzą­
dzie Miejskim).

W gcieczlia PTK 
do Białowieży

Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze urządza w  dniach 15—29 sierpni* 
wycieczkę na Podlasie i  do Puszczy 
Białowieskiej. Do przejścia pieszo 
około 200 km. Trasa: Siemiatycze — 
Ostrożany — Brańsk — Boćki — 
Kleszczele — Puszcza Białowieska— 
Białowieża: P ark  Narodowy i Zwie­
rzyniec. Muzeum Puszczańskie,

Z e w z g lę d u  na ograniczoną liczbę 
uczestników, zapisy w  biurze PTK 
ul. Wilcza 22 m, 8 tylko do dnis 7 
sierpnia br. włącznie w  godz. 16—19. 
Prowadzi p. Zdzisław Migursłd.

Kcfan W ydziału Inspekcji Budo- 
Wlanej, obejm ujący te re n  9 komi- 
*»riatu MO, zaw nńty w  gran icach

w y s z c z e g ó ln io n y c h  u lic :  s t r o
114 Północna: od W M y  nieparzysta 
•ńtuna ulicy Z agóm ej, n ieparzysta  
*tpona u licy G órnośląskiej, niepa- 
^ y s ta  s tro n a  ulicy (Pliuisa XI do uli- 

-M arszałkowskiej; s tro n a  zachod- 
p a rz y sta  s tro n a  ulicy M arszał- 

®®'5rskiiej od uiliicy Ftiusa XI do p la 
011 U-nnil DubeMoiej, parzysta  s tro n a  

K lonow ej; s tro n a  południow a: 
południow a pairku belweder- 

•Juego, tan. p a rzy sta  s tro n a  ulicy 
ti^koi\veJ, parzysto  s tro n a  ulicy 
r°ócho rążych  wzdłuż południowego

jezio ra  C zerniakow skiego do
. ^ ł y ,  aostaje  przeniesiony z łoika- 

tmzy ulicy B rackiej Nr. 18 (dziel- 
Śródm ieście) do lokalu  przy u-

licy N ajrbutta Nar 20 (dsdanlca Po
ludn ie).

R ejon W ydziału Inspekcji Budo­
w lanej, zaiwarty w granicach: stro ­
na w schodnia: n ieparzysta  stroma
ulicy M arszałkow skiej od placu l i ­
nii Lubelskiej do al. Jerozolim ­
skich, tj ,  od N r 1 do Nr 101; s tro  
na północna n ieparzysta  s tro n a  alei

Identyfikowanie 
zwłok Powstańców

Zw. Uczestników Walki Zbrojnej
o Niepodległość i  Demokrację doko­
nał ekshumacji »palonych Koaząt- 
ków Powstańców w  Warszawie, na 
terenach domów przy ul. Soczyglej

Tak rrmiej więcej przedstaw iają się 
zasadnicze zadania BOS-u. Wiemy 
nareszcie konkretnie, jakie są zada­
nia BOS-u, czego możemy od BOS-u 
wymagać i kiedy możemy na BOS 
narzekać.

4 6 1 ul. O kólnik 5-7. W zw iązku
Jeroaolimsildch od ulicy Marsoał-1 tym  w ydobyto szereg  ch arak te ry - 
kowsfciej do p lacu JZawlszy; stron® j stycznych przedm iotów , k tó re  m ogą 
zachodnia: parzysto  s tro n a  ulicy | posłużyć nodztaom do rozpoznania
Raiszyńskiej, p a rzy sta  strona alei swoich bMstaich. Osoby zatatereso-
2w4rkd 1 W igury; s tro n a  południo­
w a: Pole M okotowskie wzdłuż pa­
rzystej strony  alei B atorego  od aled 
Żw irki i W igury do placu Umdi Lu­
belskiej zostaje  przenteRiotny * lo ­
kalu  przy  ułłcy B rackiej 18 (dziel­
ili ca Śródm ieście), do lokalu  przy 
ulicy R eja  N r 2 (dzielnica Zachód).

Junacp ratoirali łabędzie  
ir  parku Ujazdoujskim

Ś w ięta Odrodzenia urzą- 
? ° no w  stolicy azeireg zabaw  w 
L®f*toch, ogrodach i  n a  ulicach W ar
ł8*vzy.

wszędzie publiczność zacho- 
kuIŁuratoie. W w ielu  

^■•łegch, na placach i  trawnikach

z  K a l i s z a  
o d b u d o u j ę  W a r s z a u i y

^unaczki Szkolnego Hufca Żen- 
„SP‘‘ Nr. 2 oraz junacy Szkol 

Hufca Męskiego w Kaliszu, o- 
szkołę na okres w akacyj-

sa m o rz u tn ie  zo rg an izo w a li _ z b io r .
. Didsaiążną na odbudowę stolicy. Ze

kw ota została przekazana
Kom itetowi Odbudowy 

^ KŁ*‘* y  W K aliszu.

pozostawiono stosy  śm led, papie 
rów  i odpadków. W P arku  Ujazdów 
skim  Ustawiana żle rak ie tn ica  zni­
szczyła liście krzewów, a  pubhcz- 
ność podeptała  tirawndJk.

Poza tym  kleacwmictwo P a r ­
ku U jazdowskiego m iało pewne k ło ­
poty z łabędziam i. Grożące im  nde- 
bezpaeczeńatwo od ogni sztucznych 
szczęśliwie zażognałd junacy  „Służ 
by PoOsoe". 20 m łodych zuchów ro ­
zebrało  się, wskoczyło do staw u  i 
połapało „królew skie p tak i", k tó re  
umieszczono w  bezpiecznym m ie j­
scu n a  okres trw an ia  zabaw y.

M am y nadzieję, i e  w  przyszłości 
zarówno publiczność, ja k  i  o rgan i­
zatorzy  podobnych im prez dołożą 
wszelkich s ta ra ń , by rezerw aty  zte 
leni w  stolicy nie ucierp iały  1 pozo­
sta ły  iw. najłcpsaym  porządku, _

wane witany zgłaszać się do PCK w
Warszawie.

M inisterstwo 
Administracji 
u; noiujjm gmachu

M inisterstw o A dm inistracji Fu*>14- 
canej rozpoczęło pnEeprowadakę do 
nowego gmachu w al. U jazdow­
skich (daw ny gm ach G ISZ). P rze­
prow adzka ukończona zostanie do 
15 sie rpn ia  rb .

Woda utleniona  
tylko na recepty

Ze względu n a  przejściowe tru d ­
ności w  produkcji w ody utlenionej,
za istn ia ła  konieczność osaczędneg© 
gospodarow ania nlewdelkiimi Uodda 
mii tego artyku łu . W zw iąaku z tym  
M inisterstw o Zdrow ia poleciło ap ­
tekom , do czasu pow iększenia pro  
dukcji w ydaw ać wodę u tlen ioną 
wyłącznie n a  recep ty  lekarskie.

Remont
hoteli miejskich

Zarząd Miejski kosztem •  miln. 
zł. przeprowadzi w sezonie bież, re­
mont hotelu „Polonia", zaś kosztem 
3 miln, zŁ — hotelu „Central",

W p'erwszym w ypadku do zadań 
BOS-u należy: 1) ogłaszanie o przy­
stąpieniu do sporządzania planów  i o 
wyłożeniu planów do publicznego 
wglądu, 2) opracowywanie projek­
tów  planów, 3) uzgadnianie projek­
tów planów z właściwymi w ładzam i,; 
4) przyjm owanie wniosków i zarzu­
tów w  spraw ie projektów  planów 
oraz rozwiązania ich, 5) przedsta­
w ianie opracowanych projektów  pla 
nów Głównemu Urzędowi Planow a­
nia Przestrzennego %raz wniosków 
co do zgłoszonych zarzutów, 6) w y­
rażanie na wniosek Zarządu M iej­
skiego opinii w  spraw ie zamierzone­
go przeznaczenia terenów, inwestycji 
w terenie, budowy, odbudowy, prze­
budowy, 1) wydawanie zaświadczeń, 
stw ierdzających przeznaczenie te re ­
nów lub sposób ich użycia dla przed 
staw ienia władzom adm inistracyj­
nym lub sądowym, 8) w yrażanie na 
wniosek odpowiednich w ładz zgody 
na parcelację gruntów, zcalenio 1 
zmianę granic działek budowlanych, 
9) w yrażenie opinii w  sprawie zamle 
rzeń w ładz 1 organów publicznych w 

ssie planowego zagospodarowa­
nia przestrzennego.

Planowanie gospodarcze

W drugim wypadiku do tak resu  
prac BOS-u dotyczących planowania 
gospodarczego — należy: 1) groma­
dzenie danych dotyczących zamierzeń 
gospodarczych i inwestycyjnych, 2) 
zestawienie zamierzeń gospodarczych 
i inwestycyjnych, projektowanych 
przez wszystkie organy władzy pań­
stwowej, gospodarczej, samorządo­
wej i inicjatywę pywatną, 3) opraco­
wanie wniosków i projektów planów 
inwestycyjnych do opiniowania przez 
Naczelną Radę Odbudowy Stolicy 
oraz przedstawienia tych planów  i 
projektów Ministrowi Odbudowy, 
następnie wyrażenie opinii w  sprawce 
projektów, sprawowanie kontroli wy 
konania planu, przekładanie spra­
wozdań Ministrowi Odbudowy,

Kontrola
BOS podlega Ministrowi Odbudo­

wy. Nadzór i kontrolę nad działalno­
ścią BOS spraw ują organy M inister­
stwa Odbudowy, a w  zakresie plano­
wego zagospodarowania przestrzen­
nego — Główny Urząd Planowania 
Przestrzennego. M inister Odbudowy 
rozpatruj* zażalenia na czynności 
oraz odwołania od decyzji BOS-u. W 
zakresie planowego zagospodarowa­
nia przestrzennego w  imieniu Mini­
stra występuje Główny Urząd Pla­
sowania Przestrzennego.

ObyuaJelsid Komitet 
u p o r z ą d k u j e  
g i o b u  ż o ł n i e r z y  
A r m ii  C z e r u io a e j j

W w arszaw skim  Urzędzie Woje­
w ódzkim  odbętM e się 2 saarp ria  o 
godz. 9 posiedzenie organizacy jne 
O byw atelskiego K om itetu  Uporząd-

7*.W H l rińLSiU  (K&rusi& 2):
Czwartek, g. 19 „Peneiopa”.
Piątek, g. 19 „Odwety ”.
Sobota, g. 19 „Hamlet” .
Niedziela — nieczynny.
TKATK UtlZM AllO i ! %T»r»zansOW»k» 

8): godz. 19 „SzczeSUwe d ii" .
TKATH „PLACÓWKA” (Ul, Kxftlewska 

13): godz. 19,30 ..Ladacznica z zasadami” .
TEATił MA LV m arszałkow ska  

godz. 19 „Candida”.
1 KATU „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 3)1 

teatr nieozynng.
LIS ATK PtłWSZKCHNY (ul Zamojski*, 

go) i g. 12 „Głęboko Ziegaja korzenie”, 
TKATB „MINIA l t KV" ( UarezaikuW- 

ska 63): godz. 19 „Mężczyzna” .
TEATK KLASYCŁNK (Mokotowaka 11)1 

godz. 19 „Seans”.
TEATK NOWY (ul. Puławska S8)t 

godz. 19 „Jadzia wdowa”.
TEATK LETNI (ul. Polna 96): god*. 

19, la  „Nitouehe” .
KALA V MCA: g. 19: .ton i Be ant Ma” ,  

(Oprócz czwartków).
TEATK „W r.óiU .L l K tTARSZAWSKI”  

(Zygmuntowska 8): godz. 17,30 i 19,30 
„Gdybym miat m ilion”.

OSTATNIE DNI 
„LADALZNlOk 2 ZASADAMI”  

„Ladacznica z zacndarni” J. ł*. Sartre’a 
grana uedzie w tć a u -e  „Placówka” (Kr6- 
.ev.'aka 13) ostatnie dwa doi 30 i 81 bm.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA  
OPEKOWK W WARSZAWIE

Teatr Muzyczno Operowy (Marazaikow-
aka 8) wznawia 1 sierpnia opere komiczną 
Mozarta „Uprowadzenie a Seraju” . W cią­
gu sierpnia bedzie tylko 8 przedstawień. 
Na scenie teatru „Comoedia” wystawiona 
zostanie widowisko muzyczna „Król w łó­
częgów”. Będą to ostatnie przedstawienia 
operowe w Warszawie.. Uruchomienia no­
wej opery należy zie apodziewaó dopiero 
za kUka lat.

C a a m  )
„ATLANTIC” (Chmielna S3); „poztrato  

mórz” . Pocz.: 13, 15, 17, 2L Dla Zw. 
Za w. 19.

.AKTUALNOŚCI”  (w Kinie Syrena)t
od dnia 23.7 zawieszone na okres letni.

AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylow y)! 
tylko jeden aeans o godz. 1L Nowy pro­
gram aktualnożci nr 37.

„PALLADIUM” (Złota 7'9): „Oflag
XXVII” . Pocz.: 13, 15, 19, 21. Dla Zw. 
Zaw. 17.

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 36)I
„Moja m ila”. Pocz. godz. 13, 15, 21.
Dla Zw. Zaw. 17.

„SYRENA” (Inżynierska 2): „Casablan­
ca” . P ool 14,80; 16,45; 21,15. Dl* Zw. 
Ław. 19.

„STYLOWY” (Marszałkowska 112): 
„Dwulicowe kobieta” . Pocz. 13, 16, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

„T«CZA” (Suzina 4): „Blyakawioa”.
God*. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19.

PIĄTEK, 30 LIPCA  
W arszawa I

6,15 Dżiennik por. 6,30 Muz. por. 7,00 
Skrót dzień. por. 7,05 Mu*, por. 8,20 „Da­
leki* lata” . 8,85 Mu*, por. 12,04 Dziennik

k o w a n ia  Grobow Żołnierzy Armii poiudn. 12,25 p . etui i Schuberta. 12,45 Fo- 
o radnik dla wsi. 18,00 Muz. obiadowa. 13,45Kauziocmiei.w-cewojowoda W£u„zaw „Kompo*ytor Tygodnia”. 15,30 „Chroft- 

sk i tow. R. Rcit, działa jący  w  fenie- m y przyroda ojczystą” . 15,45 Muz. lekka, 
niu K om itetu Organfcacyjuiego, a p e ,
lu j e  O ja k  n a jilicaniie i s z y  Udalał Aud. dla chorych. 17,00 „O Charakterze

  ludowej". 17,16 Konc. dla przodo.przedstaw icieli o rgan izacji spoi ocz­
nych, zawodowych i  poiityezinpch.

ZGUBIONO legitymacje partyjną PP3 
Nr. 1200348'249 na nazwisko Szalenbaum  
Aleksander. 5983

mmum drobne

ZGUBIONO
055011 na nazwisko
patriant a Rosji.

kartę R opatracyjną Nr.
Kozłowski Fabian re-

piuz. ludowej". 17,15 Konc. dla pr; 
wników pracy. 18,00 „Mówi W ysiew a  
Ziem Odzyatainych” . 18.05 „W rytm-e ta­
necznym” . 19,00 „Służba Polsce” . 19,15 
Koncert sym foniczny. 21,10 Dziennik w ie­
czorny. 22,00 Muzyka taneczna. 22,40 
Komunikat * olimpiady. 23,00 Ostat. wia- 
domdAcl. 23,10 Muz. taneczna.

W arszaw a I I
14,47 Koncert życzeń. 17,00 Mu*, tan. 

17,15 Koncert d la  przodow ników  św iata  
pracy. 18,00 Muzyka popularna. 18,15 „Ucz 
my sie  słuchać m uzyki” . 19,00 Wiad. d a  
radiowego. 19,30 Nowoczesna muzyka tan. 
20,00 „Akcja szpitalna” opow. 20,15 M u l 
taneczna. 20,30 Francja przemawia do Fol 
aki” . 21,00 M u l  taneczna. 21,30 Dziennik  
wieczorny.

OBOYrtB
I p p sC ertT P A t-n y  

O P G  A  n

• a  * t  s r a  a  i u  a t  •  w i iw  a a s a a i a
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Konto czekowe PKO nr 1-980 lub 
Bank Gosp. Spolclz., Oddz w Warszawie Nr. 195

p ra c y  p o  z ł 13 ** w yra* .
. ..HL .JH  - | f . -  120 mm zł 140; od 121— 200

od 201 — 300 nim zł 225; powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość" 
Za tekstem  do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm

n>iesi«czna w kraju: zł 120, zagranica 300. Prenumeratą należy opła-
h *u)° J11 * n® konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeratynależy podać rloklądny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro­

cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztą oraz numer szlaku. Przy 
amiani* adresu podaż trzeba poprzedni adrea,

GENY OGŁOSIŁ* ,
Ogtoazema drobne po ri 80 za wyraz. Poszukiwani*
w  tekście redakcyjnym do 70 mm *ł 100; od 71 — 12 
mm zł 176 ' —
1 szpalty,
zł 100; od 201 — 300 mm *1 130, powyżej 800 mm zł 180 za 1 mm szerokość
1 szpalty, Nekrologi do 70 mm zl 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm
zł 120, od 201 — 300 mm zł 150, powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szpalty. Za niedziel* 1 św ięta dolicza sie 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń

Administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJM UJ* t ,
Centralne Biuro Ogł. 1 Reki. Bp. Wyd. „W iedza” Oddział w Warszawie. Al.
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18— 
„Im pet” , Kolektura Marszałkowska 1 — L. Urbanowicz, sklep mat. piśm. 
i wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „W iedzą” w Polsce Polska Agencja Pra­
sowa — Ki u: o Ogtossań i Reklam W -w* ul. Młodz. Jugosłowiańskiej U . wszystkie 
O ddziały  P. a . P. w  Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Centrala V Pa- 

.............................   ■■ "towaka - -  -  ~sayńsktego It I 
„Wolność"  
ul. Złota 4, Biuro

oddziały Marstałkow 8/6, Poznańska 38, Targowa 67,
„W olność" — Warszawa^ Marszałkowska 96, Sp. Agencji Prasowej „Glob” 

- — - - Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, W spólna 50, tel. 855-26.

B — 631941 D rak . 8p. W ydaw n. „W ImU*”  — „B olm tn ik”  n r  1
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Amerykanie wróżq Lomowskiemu medal
Specjalny rep o r taż  z treningu lekkoa tle tów  w Uxbridge

, »f, -<hsś

Ł om ow ski, k tórem u  A m erykan ie  
przepow iadają  sukces

Londyn, looniec lipca
Boisko treningowe dla polskich 

lekkoatletów  w  Uxhridge jest odda­
lone od West D rayton o kilkanaście 
m inut podróży autobusem  (zwanym 
tu  po prostu  — busem). Gorszą sy­
tuację m ają nasze „trzy m uszkieter- 
k i“ Wajsówna, Nowakowa i Sino- 
racka. Ich podróż z kw atery  w  St. 
Helens School na to samo boisko 
trw a blisko czterdzieści m inut.

Na stadionie w  Uxbridge panuje 
zawsze w ielki ruch. Czarny pas do­
skonałej bieżni, oraz w spaniała zie­
lona m uraw a boiska roi się od bar­
wnych, różnokolorowych sylwetek.

Zatopck — sensacją
Jest na co popatrzeć. T renują tu  

przecież Amerykanie, w śród których

poważną część stanow ią M urzyni — 
zdecydowani faworyci n a  liczne zło­
te  medale. Ale największym  zainte­
resowaniem  cieszy się jednak nie 
Amerykanin, lecz słowiański następ­
ca Kusocióskiego — Czech Zatopek.

Za biegnącym Zatopkiem trzym a 
się sznureczek sześciu długodystan­
sowców am erykańskich. Stojący o- 
bok mnie świetny średniodystanso- 
w iec czeski Csvona opowiada mi 
śmieszną historię, jaka się zdarzyła 
przy pierwszym pojawieniu się Za- 
topka w  Uxbridge. Amerykanie 
gwałtownie dopytywali się o niego, 
chcąc podpatrzyć tajem nicę jego tre­
ningów i jego styl, k tóry przynosi 
Czechowi takie wyniki. K iedy poka­
zano im  Zatopka na bieżni, myśleli, 
że z nich się kpi.

Pam iętam y doskonale Czecha w  
roku ub. w  Polsce. Biega on bardzo 
swoistym stylem, wyglądającym  na 
bieżni ciężko i w  niczym nie przy­
pom inając lekkości biegu Finów. N it 
w ięc dziwrnego, że Am erykanie nie 
mogli uwierzyć, że w łaśnie ten  bie­
gacz ociera się o w yśrubowane przez 
Finów rekordy świata.

Z boku — czarny D illard śmiga 
nad  p ło tkam i Trening D illarda w ar­
to  doprawdy zobaczyć. M urzyn prze 
chodzi nad płotkiem  niesłychanie 
płynnie, robiąc właściwie szpagat w  
powietrzu. Przestrzeń między płot­
kam i przebiega drobnym, błyskawicą 
nym  krokiem . D illard będzie zresz­
tą  reprezentantem  USA w  sprincie 
na 10Q m., gdyż w  płotkach niespo­
dziewanie przegrał eliminację.

Murzyn i Turek
Obok Dillarda trenuje płotki niski 

Turek Ozkap. Jest wygim nastykowa­
ny jak  guma, może naw et lepiej od 
Dillarda, ale gdy przesadza płotek 
w idać od razu w ielką różnicę stylu.

M urzyn Ewell i biały Mel P atton  
ćwiczą zgodnie obok siebie starty. 
Grupa biegaczy kanadyjskich, w śród *

których rozpoznajemy dwu braci 
Mac Farlane, trenu je zmiany pałe­
czek w  aztafetach. Kanadyjczycy o- 
biecują zdobyć oba srebrne medale 
w  biegach rozstawnych 4 X  100 1 
4 X 400 m.

Zwróćmy teraz uwagę n a  skocz­
nie. Wysmukły M urzyn Stelle, m ają­
cy wspaniałe odbicie, ląduje raz  za 
razem  w  bliskości ośmiu metrów. 
Za chwilę biała sylw etka Nowako- 
węj. Odległość 530 — 540 cm. Zu- 
pałnie dobrze. Polka osiąga ten dy­
stans na treningach regularnie.

Tyczkarz Morcom nie przemęcza 
się. Ustawił poprzeczkę na wysokoś 
ci 370 cm. i nie będzie dziś skakał 
wyżej. Podobnie i dzaeśdęciobodsta 
M cndschein (jeden z niewielu lekko­
atletów  w  okularach), k tóry  m a już 
za sobą przeszło dw um etrow y skok 
wzwyż, dzisiaj ogranicza eię do lek­
kiego przechodzenia wysokości 180 
om.

Duża grupa zawodników am ery­
kańskich z dość liczną ekipą kie­
rowniczą siedzi na dole trybuny sta 
dionu. Zachowują się strasznie h a ­
łaśliwie, krzycząc i poklepując się 
naw zajem  po plecach, co ma być o- 
znaką wielkiej radości.

Obok wysokiego, barczystego Ame 
rykanina odpoczywa Łomowski. Roz 
m aw iają dość żywo ze sobą, jak  się 
okazuje, po... polsku.

Lipp czy Łomowski?
— Redaktorze, oni myśleli, jak 

mnie tu ta j zobaczyli po raz p ierw ­
szy, że przyjechali lekkoatleci r a ­
dzieccy i, że ja  jestem  — Lipp — 
mówi do mnie ze śmiechem Łomow­
ski.

— Bo nie wiedzieliśmy, że Polak 
rzuca 16 m etrów  (Łomowski n a  tre ­
ningu stale przekracza o centym etry 
tę granicę) — w trąca się A m eryka­
nin bardzo dobrym polskim języ­
kiem.

Towarzysz Łomowskiegó to Frank,

'mmm
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i

Kulą w płot
B ardzo to p iękna  rzecz p rze ­

strzeganie kom petencji. D obrze i 
celow o jest, je że li m ilicjant łapie 
przestępcę, gorzej natom iast, gdy  
jeden  przestępca  łapie drugiego. 

j K la syczn y  p rzyk ła d  n ieprzestrze  
gania ow ej zasady zna lazłem  wczo~ 
raj w m o im  u lub ionym  — „W ie­
czorze1'.

„W ieczór"  — bardzo zresztą  
słuszn ie  —  naigrawa się z  pew ne­
go polskiego dziennikarza , k tó ry  
w przededniu  O lim piady nadesłał 
do sw ojej agencji interesującą i 
tak tow ną  w iadom ość, ż e ■ „W ajsów ­
na je st w św ie tnym  hum orze i fo r ­
m ie, bo m ąż nie zdradził je j od  
dw óch dni".

T y lko , że  kry tyku ją c  kogoś, trze ­
ba sam em u być w porządku. T y m ­
czasem , w ty m że  num erze  „W ie­
czoru", na te j sam ej stronie, p rze ­
czy ta łem  jeszcze  bardziej w ystrza ­
łow ą rewelację: S łuchajcie, s łu ­
chajcie:

„Czwórka bokserów CSR — Majd- 
loch, Petrina, Torma i Rademacher,

Klasa Państwowa
drugiej rundy rozgrywek piłkarskich

W nadchodzącą niedzielę rozpoczyna się druga runda rozgrywek 
piłkarskich Klasy Państwowej. 14 klubów przerwie kilkutygodnio­
wy letni odpoczynek, aby znów stanąć do ciężkiej walki o punkty. 
Jeżelt jednak chodzi o najbliższą niedzielę, określenie „ciężka w al­
ka" nie bardzo odpowiada istotnemu stanowi rzeczy. Wszystkie sie­
dem spotkań nie powinny teoretycznie przynieść żadnych niespo­
dzianek. Rozważmy bowiem dokładnie sytuację na „froncie piłkar­
skim".
M istrz wiosennej rundy rozgry­

w ek Ruch gra w ł-oznaniu z ZZK i 
mimo obcego terenu  ma już prawie 
punkty w kieszeni. O statnie m eldun­
ki z obozu Ślązaków donoszą, iż w y­
poczęli już oni po ciężkich spotka­
niach z W artą, Wisłą i Polonią (By­
tom) i do drugiej rundy przystępują 
ze świeżym zapasem sił. Depcząca 
leaderowi po piętach Cracovia spo­
tyka się na własnym terenie z Ry- 
m erem  i powinna bez trudu  poko­
nać am bitny zespół śląski, tym  b ar­
dziej, że s tra ta  punktów  odsuwa od 
krakow ian szansę wysunięcia się w 
tabeli przed Ruchem. W stolicy WKS 
Legia, k tórej zawodnicy przeszli już 
ckre3 rekonw alescencji 1 są w pełni 
sił, gra z Tarnovią. N ic.n ie wskazu­
je  na to, aby goście, którzy przegra­
li już jedno spotkanie z Legią na 
w łasnym  terenie, mogli zagrozić po­
ważniej drużynie w ars awskiej. W 
Chorzowie AKS spotyka się z ŁKS, 
także i w  tym  w ypadku tru d 1” prze­
w idywać sukces gości. K raków  o- 
prócz Rym era odwiedzi drużyna po­
znańskiej W arty, k tó ra  rozegra spot­
kanie z Garbarnią. Mimo ohcego te­
renu  spotkanie na swoją korzyść

powinien przechylić zeszłoroczny 
m istrz Polski. Stołeczna Polonia gra 
w  nadchodzącą niedzielę w  Łodzi ze 
zdecydowanym outsiderem  tabeli — 
Widzewem. Mimo kameleonowej 
form y zespołu warszawskiego, sta­
wiam y na jego zwycięstwo, zwłasz­
cza, że tren e r Vogel solidnie zabrał 
się do „czarnych koszul", a łodzianie 
są poważnie osłabieni decyzją Wy­
działu Gier i Dyscypliny PZPN, dy­
skw alifikującą kilku graczy Widze­
wa.

W ostatnim  meczu niedzielnym 
zm ierzą się Wisła i Polonia (Bytom). 
Oba zespoły wykazały w końcowych 
meczach pierwszej rundy dobrą fo r­
mę, rem isując w  identycznym sto­
sunku 1:1 z leaderem  tabeli — Ru­
chem. Za Polonią przem aw ia handi­
cap własnego boiska, ale Wisła nie 
należy do drużyn, które peszą się tą 
okolicznością — i może spraw ić go­
spodarzom niespodziankę. Bytom 
powinien być terenem  bardzo in te­
resującego spotkania.

Tak więc nadchodząca niedziela 
nie powinna przynieść zasadniczych

zmian w układzie tabeli, ale niespo­
dzianki nie są wykluczone i jeśli 
będą miafy miejsce, to dużego kali­
bru.

W walkach o wejście do Ligi od­
będzie się dziesięć ciekawych spot­
kań, które pozwolą na ostateczne 
zorientowanie się w sytuacji, (k)

Wyścig ko  arski 
w Łodzi

ŁÓDŹ. — Łódzki „Partyzant" zor­
ganizował na torze w  Helenowie wy 
ścig am erykański param i na 250 o- 
krążeń to ru  (100 km.). Finisze rozgry 
wano co 10 km, czyli po każdych 25 
okrążeniach. Większość z nich, bo aż 
8 w ygrał Bek.

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
p ara  Bek — Gabrych — 56 pkt. 
przed parą P ietraszewski — Sałyga. 
— 18 pkt., 3) para K udart — Włodar 
czyk — 15 pkt, 4) Kapiak — Siemiń­
ski, 5) Napierała — Wrzesiński.

P o d z ię  k o w an i*
Redakcja „Robotnika" składa po­

dziękowanie bezimiennemu czytel­
nikowi naszego pisma, który w dniu 
wczorajszym ofiarował dla działu 
sportowego szereg zdjęć olimpij­
skich.

A m eryka ń sk i ty c zk a rz  M arcom

drugi po Gordienie dyskobol Ame­
ryki, rzucający około 52 metrów. 
F rank  ma w ielką ochotę na brązo­
wy medal olim pijski w  dysku, bo 
Gordiena i jednego z Włochów to 
nie zwycięży, ale resztę...

— On — F rank  pokazuje na Ło- 
mowskiego — też weźmie brązowy 
medal. Delaneya i Thompsona nie 
pokona, ale naszego trzeciego na pe­
wno.

Zwracam  Frankow i uwagę na in­
nych Europejczyków jak  Finów Leh- 
tilę, czy Jousilę, Szwedów Nilssona 
i Arvidsona, którzy też stale są bli­
scy 16 m etrów  i toż m ają ochotę na 
trzecie miejsce. F rank  jednak nie 
daje się przekonać. Klepie mocno 
Łomowslciego po plecach:

— Gn trzecie miejsce, on dobrze 
rzuca...

Przysiada się do nas trener Grze­
sik.

— Jest pan zadowolony z tre ­
ningów Polaków? — pytam.

— Cóż tu  można mówić. Trening, 
jak  to trening. Zobaczymy co będzie 
w Wembley. , . . j

— A ile rzuca W ajsówna?
Trener Grzesik jest bardzo ostroż­

ny.
— Nie m ierzę rzutów. Wyniki tre ­

ningowe mogą nie oddać właściwego 
obrazu form y zawodnika. Na zawo­
dach decydują przecież jeszcze i in­
ne czynniki, jak  na przykład ner­
wy. Po co mówić, że W ajsówna na 
treningu rzuciła 40 m., kiedy na 
igrzyskach może tyle nie osiągnąć.

— Co trenow ali dzisiaj nasi dzie- 
sięcioboiści?

— Adamczyk i Kuźnicki dysk, ku­
lę i plotki. A G ierutto jeszcze i o- 
szczep — kończy Grzesik i nawołu­
je  Polaków do powrotu.

Kolka nie boi się  
„Afrykańców"

W racamy do West Drayton. Przed 
budynkiem Polaków spotykam idą­
cych z treningu naszych bokserów.

— No, i jak dziś było? — pytam  
Antkiewicza.

— Widzieliśmy tych Afrykańców...
— No i co, dobrzy pięściarze, p ra ­

wda?
— A my to jesteśmy żli? — od­

powiada pytaniem  na pytanie Kol­
czyński.

Zawodnicy idą na obiad. Muszę 
szybko wracać do Londynu, zamówić 
telefon do Warszawy i jeszcze poje­
chać na Wembley obejrzeć ostatnie 
przygotowania na Stadionie Olim­
pijskim.

J E R Z Y  . I A R R Z E M S K I

przyczyni s ę do zdobycia przez 
Francję złotego medalu w pchnięciu 
kulą kobiet przez Ostermeyer'. 
O chłonąw szy z osłupienia, p rzy ­

stąp iłem  do logicznego rozbioru  
nota tk i. W ynika z n ie j niezbicie, 
Że ob. O sterm eyer będzie pchała  
kulą  ko b ie ty  i ta czynność ma za ­
pew nić Francji z ło ty  medal.

A bstrahu jąc ju ż  od  n ie ludzk ich  
m eto d  stosow anych  p rzez Francję  
w celu zdobyw ania  m edali, nie 
m ogę zrozum ieć  w jaki sposób  
m ogą się do tego p rzyczyn ić  bo­
kserzy  i to w doda tku  czescy...

Brr.., Ogarnął m nie pan iczny  
strach, przed  w ysnuciem  osta tecz’ 
nych  w niosków . G otow i jeszcze  
O lim piadę odwołać.

Z ęby  innym  zw racać uw agę na 
dzienn ikarskie po tkn ięcia  się, trze ­
ba najpierw  sam em u zacząć cho­
dzić  prosto i m yśleć.

„Caszka m usi pracow ać cały  
casz“ — jak m aw ia jeden z  nesto ­
rów polskiego dziennikarstw a.

S T R Ą C Z E K

Polowań
W powiecie warszawskim znajduje 

się gmina Zielonka, k tórej zarząd 
wypowiedział w ojnę psom chodzą­
cym samopas po ulicach.

W ojna ta  odbywa się W ten spo­
sób, że taki P an  Strzelec, strzela do 
psa nie licząc się z tym, że walenie 
z flinty odbywa się w niewielkiej od 
ległości od domu, w  którym  śpią m a­
łe dzieci, a przy którym  inne się b a­
wią.

Aby nie być gołosłownym, było to 
w dniu 6 lipca br. między godz, 18— 
19 przy ul. Kolejowej (ul Kolejowa 
jest główną ulicą osiedla) gdy ruch

ie na psy
przechodniów jest wzmożony, wafl 
sobie gość w  psa i na uwagę miesz­
kańca, że to za blisko domostw, każ*
pisać skargę na siebie. Zgoda.

Na pewno „bom bardier" m iał pole­
cenie od Zarządu na takie polowani* 
— ale na litość boską, mieszkańcy 
Zielonki nasłuchali się dość strzałów  
za okupacji i m ają  prawo do ciszy i 
spokoju po przepracowanym dniu.

Mam nadzieję, że władze lokalne 
Zielonki, zagw arantują swym miesz­
kańcom ten upragniony spokój i w y­
myślą na psią wojnę mniej hałaśliwe 
środki.

Mleeritantac Z ielonki

Błędne koło
W kw ietniu b. r. wysłałem prośbę 

do Zarządu Miejskiego w  Parczewie 
pow. Włodawa woj. lubelskie Urząd 
Stanu Cywilnego — o wydanie odpi­
su aktu urodzenia córki — Janiny, 
urodzonej w  folw. Jesionka paraf!’ 
Rz.-Kat. w  Parczewie w dniu 19.IX 
1908 r.

M etryka była potrzebna do Urz. 
St. Cyw. w  Drawsku: Zarząd Miej­
ski Urz. St. Cyw. odmówił wydania 
wym: m etryki przesyłając prośbą do 
Parafii Rz.-Kat. w Parczewie, skąd 
otrzym ałem m etrykę urodzenia za o- 
płatą 200 zł.

Po przedłożeniu tej m etryk; w 
Urz. S t . . Cyw. w  Drawsku, odmówio­
no załatwienia spraw y zawarcia 
związku małżeńskiego, gdyż na Zie­
miach Odzykanych obowiązują tylko 
wypisy z aktu  urodzenia wydane 
przez Urząd St. Cyw.

W m aju b. r: zwróciłem się po raz 
drug; do Urz St. Cyw. przy Zarz. 
Miejskim w Parczewie o poświadczę 
nie tej m etryki, lub wydanie innego 
odpisu akiu  urodzenia, co mi P 's -  
mem Urz. St, Cyw. w  Parczewie od­
mówił: Przed 15.VI br. skierowałem

prośbę do M inisterstwa Sprawiedli­
wości listem  zwykłym załączając 
m etrykę ł odmówienie przez Urz. St. 
Cyw. w  Parczewie, w celu interw e­
niowania w  wym. sprawie lub sk.e- 
rowania do w lad ż , kom petentnych 
celem wydania mi tej m etryki, je­
dnak do dnia dzisiejszego żadnej od­
powiedzi nie otrzymałem

Już w lipcu b. r. wysłałem pono­
wnie prośbę do Urz. St. Cywilnego 
przez Starostwo Pow. we Włodawie 
o wydanie odpisu aktu urodzenia, co 
również do dnia dzisiejszego nie jest 
załatwione.

Wobec powyższego zapytuję: jaki* 
m etryki urodzenia są ważne na Zie­
miach Odzyskanych do zawarcia zw. 
małżeńskiego i na podstawie jakiej 
ustawy?

Czy Urząd St. Cyw. ma prawo od­
mówić wydania wypisu z aktu uro­
dzenia?

Jak  w ynika z powyższego to jedna 
spraw a dostania metryk- musi trw ać 
d-> czterech miesięcy, k tóra w nna 
być załatwiona w przeciągu 10 dni.

B ronisław  H.
Drawsko.

K I N O
POLONIA

Marszałkowska 56
■'I*!.

3ocz. seans.: godz. 13, 15 
l9, i 21. Dla Zw. Zaw. 

o godz. 17-eJ.
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Szczecin-m iasto i port
M 'asto jest przestrzenią. Dodajmy: 

zieloną. Nie szarym, kam iennym  situ 
piskiem stłoczonych domów, ale po­
wietrzną przestrzenią rozległych pla­
ców, z których p ro m ien u ją  gwiaź­
dziste ulice. P rojektow ał to m ia­
sto (o starej części n ‘e mówię, leży 
ona dziś. w gruzach), — francuski 
architekt Hausmann, twórca słyn­
nych bulwarów parj :k ch, ; istotnie 
jest coś z harm onijnego układu ulic 
paryskich w rozplanowaniu Szczeci­
na. P rojektow ał je dia, bogatego mie 
szciaństW a tram ie J c ': go, dla zamoż 
nych arm atorów  i m aklerów  nad- 
odrzańskiego portu, dla ludzi cp e 
rzonych dostatkiem, chcących żyć w 
komforcie 1 wygodzie. I taki właśnie 
jest Szczec'n. Jego ulice, wszystkie 
niemal, to aleje ze skweram i, z dwu 
lub cztero rzędem i p, który ch złoci­
ste kw iaty zdają s>  cciekoć miodną 
patoką i arom atem  — aleje o szero­
kość; co najm n’ej A’si Jcrozolim- 
skeh, często znacznie szersze.

Tak wygląda centrum . I w k tó­
rym kolwiek pójść kierunku, ten roz­
mach ulic będzie ci towarzyszył. Ale 
rychło zatraca się ciąg kamienic, 
linia domów rozluźnia się i przecho­
dzi w płękn* dzięjntc* willow*, to­
nąc* w  drzewach i kw 'atach. Mag­

nolie, rododendrony i jaśm iny już 
przekwitły. Teraz pora na róże i Pi­
wonię, na stubarw na powoje. I tak 
od wiosny do późnej jesieni wille 
szczecińskie przesłania paraw an p a­
chnącego kwiecia. Doprawdiy, w każ 
dej z tych w ill chciałoby się zam ie­
szkać.

Rzecz dziwna — naw et ruiny są tu  
inne, jak gdyby sympatyczniejsze, 
jeśli tak rzec można, od r u :n w ar­
szawskich lub wrocławskich, choć w 
Szczecinie również legły w  gruzach 
lub uległy wypaleniu cale dzielnice, 
40% powierzchni m iasta wymarło. 
Lecz ruiny wsiąkają w 'ogrom ny ob­
szar, są mniej widoczne, nie narzu­
cają się tak barbarzyńsko oku. jak 
np. ruiny M arszałkowskiej w W ar­
szawie czy Ogrodowej we Wrocła­
wiu. Ogólne zaś, dodatnie wrażenie 
potęguje lad, czystość i poreąde.., 
jakich nie spotykamy w innych m:a 
stach Polski. Rumowiska zostały cof 
nięte w głąb, do linii zburzonych do­
mów, nie zalegają chodników 1 nie 
k rępu ją  r.iqhu, co wzmaga znacznie 
poczucie przestrzenności, Na wszyst­
kich placach i  skwerach błyszczą 
świeże, starannie utrzym ane traw nlż 
ki 1 rabaty kwietne, choć n ieraz tłem 
Ich jest rząd  wypalonych ścian.

Urząd Wojewódzki pod kierunkiem  
woj. Borkowi cza, lwowianina, i  Za­
rząd M iasta uczyniły tu  doprawdy 
wszystko, aby w  granicach możliwo­
ści nie tylko przywrócić Szczecin ży 
ciu, ale wrócić mu utracone w  cza­
sie wojny piękno.

Oczywiście, poszczególne budynki 
zarówno w  centrum , jak  i te  zwali­
ste, reprezentacyjne gmachy z czer­
wonej przeważnie cegły, jakie wzno­
szą się na Wałach Chrobrego, fron­
tem do Odry, trudno nazwać ładny­
mi. Je st to  arch itek tu ra pom patycz­
nej i bezdusznej wielkości cesarskich 
Niemiec sprzed I wojny światowej — 
osobliwa m ieszanina pseudogotyku * 
warownego zamku feudalnego. Wi­
dok jednak, jaki z Wałów Chrobre­
go rozpiętych m ajestatycznie nad 
Odrą, roztacza się na port, pozwala 
zapomnieć o szczegółach.

Nim zejdę na wybrzeże, zwiedzam 
jeszcze prędko Mueum Morskie w 
Instytucie Bałtyckim na tychże Wa­
łach, Modele statków, części składo­
we okrętów, kotwice i łańcuchy ko­
twiczne, szaklc. nawiewniki, śruby 
okrętowe, pachołki czyli polery do 
cu mew ani a, ilum inatory na cztery 
cm grube, kompasy i  koła sterowe, 
otoczone są gw arnym  rojem młodych 
widzów, przeważnie chłopców. Witry 
ny z ptactw em  m orskim  i przelot­
nym — te  wszystkie rybiłwy 1 m e­
wy, *iki, perkozy, głuptaki. gą*i abo 
tow* l  Wałoczeln*, Parkany, śwkrto-

ny 1 kurki’ w o d n e —• skupiają inną 
znowu publiczność, przeważnie dam ­
ską. Poważne gospodynie w łowic­
kich zapaskach, młode harcerki z 
całej Polski, m ieszkańcy Warszawy, 
Poznania, Torunia po raz pierwszy 
bodaj zetknęli się tu ta j z tak  liczn e 
reprezentow aną fauną wodną.

Ale największą emocję daje wi­
dzom łódź starosłowiańska z w ieku 
XI, znalezisko z torfowisk w okolicy 
jeziora Łeba, płaskodenna, dębowa, z 
w y g ię ty m  dziobem i rufą, potężnie 
wyszczerbiona prżez" czas i błoto, w 
którym  leżała — i obok niej „dłu­
banka", czarna łódka z tej samej 
epoki, w ypalana i drążona w p n u  
sosny. ,.I, popatrz ino, jak to na tym 
morze przejechali" — dziwi się śpie­
wnie babuleńka w białej chustce na 
głowie, k tórej wnuczka objaśnia na­
pisy.

Ta babinka zza Bugu, osiadła na 
Pomorzu Zachodnim, te Łowiczanki, 
które z w łasnej inicjatyw y przyje­
chały do Szczecina, ci chłopcy, obja- 
śnająoy sebie wzajemnie z uczonymi 
minami działania kompasu, czy kola 
sterowego — ci ludzie dla mnie oso­
biście byli najciekawszymi ekspona­
tam i Muzeum Morskiego. Powoli, na 
ród nasz zaczyna się oswajać z za­
gadnieniami m orsk m \ w stępuje na 
drogę wiodącą ku morzu. Dwie rzeki 
dziejowych przeznaczeń, Wisła i 
Odra, których źródła biją m edakko 
siebie, a przepływ jest n emal rów­
noległy, znaczą nam tę drogę.

P o rt jest zawsze m iejscem o swoi­
stej fizjognomii. C harakter nadaje 
mu cel, a tym  celem jest pośrednic­
two między lądem i morzem. To 
miejsce styku dwóch żywiołów, prze 
obrażone przez człowieka i zorgani­
zowane dla jego użytku i eksploata­
cji, wszędzie, w  każdej szerokość1 
geograficznej, ma podobny zarys 1 
kształt. P ort w  Londynie, Marsylii, 
w Gdyni czy Szczecinie może różnić 
się tylko rozmiarami, oraz cyfrą 
wpływających doń jednostek i tona­
żu. W zasadzie podobieństwo jest 
bliźniacze, bez względu na to, czy to 
będą baseny, w rzynające się w  ląd 
niby olbrzymie klawisze, jak  np. w 
Gdyni, czy będzie to port nad rzeką, 
jak w  Gdańsku i Szczecinie. Różnica 
jest tylko w zapleczu nabrzeży. Sza­
re baseny portów morskich są w y­
łącznie konstrukcją techniczną, z na­
tu rą  utraciły związek. Tu, w  porcie 
rzecznym, płyniemy odnogami i k a ­
nałami, wśród zieleni wysepek i brze 
gów, wśród trzcinowych i w iklino­
wych ostrowi, i coraz dalsze nadbrze 
ża, zrazu utajone w rozgałęzio­
nych przekopach i kanałach, naw ija­
ją się oczom

K apitan Białecki z holownika 
„Władek", na którym  zwiedzam port, 
przybył tutaj  z Płocka. Wielu wok 
dniaków wiśłańskich z W arszawy i 
Płocka, przywędrowało do Szczecina 
1 pracu je na Odrze Jako obsługa sta t

ków i bagrów; Odra, powiadają, na­
stręcza o wiele większe możliwości, 
aniżeli nieuregulow ana Wisła.

Oto „Arsenał" — pokazuje kapitan  
Białecki nabrzeże, szczycące się naj­
większą norm ą przeładunku węgla. 
Naprzeciwko, na „duńskim " widzę 
również wagony z węglem; bark i pod 
stawione pod k rany  czekają w  ko­
lejce. Większość nabrzeży szczeciń­
skich to w łaśnie ów czarny, poły­
skliwy skarb  polskiej ziemi i pracy, 
który tu ta j w ędruje na sta tk i j ru -  
dowęglowce, aby płynąć do obcych 
krajów  i tam  ulec w ym ianie na w y- 
sokowartościową rudę, maszyny, n a­
wozy, chem ikalia i inne towary, jak ­
że niezbędne dla odbudowy naszej 
gerpodarki. Je st zatem Szczecin na 
razie przede wszystkim portem  prze 
ładunków masowych, rudy i węgla- 
Nowe dźwigi na drobnicę m ontuje 
się dopiero. Częściowo oczyszczony 
już został z w ikliny przez junaków  
S. P. brzeg pod budowę nowego na­
brzeża, przyznanego Czechom.

Wszędzie, gdzie okiem sęgnąć, na 
tle zieleni tory, wagony, magazyny, 
silosy, żelazne konstrukcje i wieżycz 
ki, suwnice, dźwigi, pale do cumo­
w ania barek. Tutaj sucha sta tysty­
ka: „milion ton węgla przeładowano 
w Szczecinie" zgrzytem kranów  j ru 
ehem ich olbrzym ich łap  w draża się 
w  pamięć, słowa artykułów  pęcznie­
ją  treścią, a żywe obrazy są tłum a­
czami ekonomicznych zaeadweń.


